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Z bieżącej chwili.
Lwów d. 11 stycznia.

R a j c h s t a g  niemiecki przystąpił 
do rozprawy nad ustawą o r e f o r m i e  
g i e ł d y .  Czy się uda rządowi nie­
mieckiemu okrzesać wilcze pędy tego 
drzewa, które Bismark w swoim cza­
sie nazwał w rajchstagu ein Giftbaum, 
to wielkie pytanie. Giełda je s t przez 
swoje wpływy i przez naturę ludzką, 
skłonną do g ry  i łatwego wzbogace­
nia się, tak potężną, iż nawet żelazny 
kanclerz ujrzał się zniewolonym cof­
nąć następnie ów wyraz. Odkąd świat 
„dogorywającego wieku 19“ oddal się 
w niewolę żydowską — tak dobrze w 
Niemczech i Austryi, ja k  we Francyi 
i Włoszech, a nawet w Anglii — gieł­
da stała się mocarstwem najpierwszem, 
i uczuły to na sobie naw et dumne 
Stany Zjedn., gdzie dzięki chrześci­
jańskim  dotychczas podwalinom spo­
łeczeństwa, żyd nie je s t  jeszcze kapel­
m istrzem  wszelkiej muzyki społecznej, 
dziennikarskiej, politycznej, parlamen­
tarnej (oprócz wojennej) — gdy Rot- 
szyld cofnął ze Stanów Zjednoczonych 
nagle 50 mil. ft. szt. w złocie, i krach 
giełdowy pomięszał do g run tu  szyki 
Cleyelandowi.

To też we wspomnianej rozprawie 
rajchstagu słusznie podniósł dep. 
Gamp (wolnokonserwatysta) właśnie 
eo do tego wypadku, jak  potężną je s t 
giełda, gdy np. w Anglii zdołała o 
ziem ię rzució przeciwnika, którem u 
dyplomacya podołać nie była w sta 
nie. Ale dep. Gamp podniósł jeszcze 
drugą, wielce charakterystyczną oko- 
lic?ność: ja k  zapomocą giełdy można 
Unieważniać bez formalnego wypowie­
dzenia trak ta ty  handlowe. „Dotychczas 
nie mogliśmy pszenicy argentyńskiej 
zamknąć portów naszych i usunąć ją  
z targow ic niemieckich, a to ze wzglę­
du na tra k ta t handlowy z Argentyną. 
Ale jeżeli wejdzie w życie reforma 
giełdowa, to przepisam i je j, mianowi­
cie co do jakości ziarna, pszenica ta 
może zostać wykluczoną z Niemiec 
bez wypowiedzenia trak tatu".

A nadto, jak  właśnie wywodzi La- 
boueher, radykał i były m inister an-

fielski, wszystkie owe zabory w połu- 
niowej .' ~yce w kraju Matabelów, 

Maszonów * J , jak  i wyprawa Jame- 
sona są dziełem giełdziarskiem, i wo­
dzirejów Chartered Company daleko 
mocniej ukarała giełda niż pogrom 
pod Krtigersdorpem.

Na grę też iście giełdziarską pu ­
ścił się był ks. F e r d y n a n d  b u ł ­
g a r s k i ,  odprawiając nagle S tam bu­
łów* i rzucając się w objęcia rusofi­
lów w nadziei, że uda się mu prze 
błagać carat i uzyskać pojednanie, iż­
by  małżonka jego w całej pełni mogła 
zwać się księżną panującą. Z Sofii do­
noszą: „Książe wyjedzie stąd z po­
czątkiem przyszłego tygodnia do Pa­
ryża. Pobyt jego w stolicy Francyi 
ma potrwać me długo. Książę nie bę­
dzie przejeżdżał przez Wiedeń. Pod­
czas jego  nieobecności rejencyę spra­
wować będzie gab; ot. W uroczysto­
ściach noworocznych, które dziś się 
rozpoczynają, ma ks. Ferdynand je ­
szcze uczestniczyć". Wiadomość ta o- 
biegała przed dwoma tygodniami, ale 

je j  półurzędowo zaprzeczono. Nastę­
pnie jednak Stoiłow w sobraniu ją  za­
pow iedział— ale książę zwlekał z w y­
jazdem . Chodzi tu o tragedyę. Papież

zezwala na przejście ks. Borysa na 
obrządek unicki, ale w razie sprawosła 
wiania go, grozi księciu ekskomunika- 
c y ą ; dlatego księżna miała oświad­
czyć, że porzuci małżonka i wróci do 
rodziców, dość ubogich a dziesięcior­
giem dzieci obdarzonych, księstwa 
parmeńskich. Obecnie zaś już  i rado- 
sławiści żądają sprawoslawienia na­
stępcy i Stoiłow otwarcie oświadczył 
księciu, że tronowi może grozić nie­
bezpieczeństwo. Książe chce przez ks. 
Aumale wpłynąć na papieża.. To mu 
się zapewne nie uda, a co dalej na­
stąpi i czy książę wróci do Bułgaryi, 
gdzieby go powitał cień zamordowa­
nego twórcy jego tronu, przepowiadać 
niepodobna.

Czy w W e n e z u e l i  istotnie goto­
wał się spisek, ja k  donoszą nadchodzą­
ce stam tąd wiadomości urzędowe, na 
pewne tw ierdzić nie sposób. P rezy­
dent Crespo chcąc może — zwycza 
jem  wszystkich prezydentów republik 
hiszpańsko-am erykańskich — pozbyć 
się byłego prezydenta, Guz mana Blan­
co, wymyślił spisek i kazał wielu w y­
bitnych mężów uwięzić pod zarzutem, 
że się z eksprezydentem  i partyą a n ­
gielską^) przeciw niemu spiknęłi.

Crespo zabronił wsiadywania na 
okręty i lądowania osobom, które nie 
są istotnie podróżnymi, aby przerwać 
znoszenie się spiskowców w kraju  i 
po za krajem. Czy zaś spisek je s t 
p raw dą , czy tylko wymysłem prezy­
denta W enezueli, na każdy sposób 
wyjdzie to na korzyść A nglii; zaczną 
się choćby tylko w skutek aresztowań 
rozruchy i Crespa tak zaprzątną, że
0 zatargu z Anglią myśleć nie zdoła.

W sprawie t r a n s  v a a l s k i e j  oka­
zuje się dow odnie, że zamach rhode- 
sowski już  był w lipcu uknuty, i wie­
dzieli o tern doskonale boerzy. Jene­
rał transvaalski Joubert, k tóry  kilka - 
kroć srogie cięgi zadał był dawniej 
wojskom angielskim, wyjechał z po­
czątkiem grudnia „na wieś" — dzi­
wnym przypadkiem  w okolicę, w k tó ­
rej się bitwa sylwestrowa odbyła. —
1 znowu dziwnym przypadkiem  —• 
boerzy w cii wili nujassdu Jamesona 
znaleźli się w przeważnej sile z a r­
matami na miejscu. Najazd był wła­
ściwie naznaczony na kwiecień, ale 
Rhodes i Jameson sądzili, że w Jo- 
hannesburgu wybuchnie (a względnie, 
że już  wybuchła) rewolucya „przyby­
szów", że boerzy będą musieli w yru­
szyć do Johaim esburga, a oni będą 
mogli snadno posunąć się do ogoło­
conej z obrońców Pretoryi. Faktem  
jest, że w Londynie na pewne prze­
powiadano pogrom boerów i wedle 
tej pewności umyślono też kampanię 
giełdową. Ale — nie udało s ię !

I M o i l ź c y  p l s c y  w  A n glii
i misyoran  0. Lassberg T. J.

Lwów d. 11. stycznia.
Wielką wdzięczność winno je s t spo­

łeczeństwo polskie O. Lassb-rgowi. 
Nazwisko nieznane i prawdopodobnie 
większość z nas posłyszała o uiern do­
piero po raz pierwszy z listu  naszego 
korespondenta z Chyrowa, drukowa­
nego w nr. 9. Gazety Narodcioej, a do­
noszącego, że O. Lassberg bawił w 
Chyrowie, gdzie przy sposobności „Ja­
sełek" przedstawionych w tam tejszym

konwikcie OO. Jezuitów, opowiadał 
wychowankom o wychodźcach polskich 
w Anglii.

My w kraju nie znair O. Lassber- 
ga, ale znają go dobrze Polacy, któ­
rych los zapędz** na ziemię angielską, 
i oni żywią dla niego cześć wielką i 
w ielką wdzięczność za opiekę, życzli­
wość i miłość, jaką  ich tam, biednych, 
opuszczonych otaczał. Bo przez lat 
kilka, gdy w Anglii nie było n i jedne­
go kapłana polskiego, O. Lassberg, 
chociaż syn obcego nam narodu, zajął 
się naszymi braćmi tam przebywają­
cymi i miał pieczę o ich duszach. 
Nauczył się oęzyka polskiego i litew ­
skiego i niezmordowanie przebiegał 
całą Anglię i Szkocyę, i wszędzie, gdzie 
znalazł Polaka lub Litwina, niósł po­
ciechę i otuchę, jaką daje wiara, przy 
nosił im sakram enty święte, podnosił 
upadłych na duchu i uczył pacierza 
w ojczystym języku  dzieci po skie na 
tej cudzej ziemi zrodzone, Nibrzadko 
dzielił się z biednym i ostatnim  gro­
szem. A ci nieszczęśliwi wychodźcy 
przylgnęli do niego całem sercem i 
zawsze błogosławią jego imię.

Teraz bawi O. Lassberg w Galicyi. 
Przybył tu, aby poznać ten  kraj, k tó­
rego dziećmi od tak dawna się opie­
kuje i których ukochał. Pragnąłby po­
znać i Litwę, ale przez granicę rosy j­
ską przekroczyć mu nie wolno. Zwie­
dził więc tylko tę cząstkę L itw y któ­
ra dostała się pod panowanie pruskie, 
a teraz przybyć do nas. Był naipierw 
w Krakowie, następnie w Chyrowie a 
obecnie przebywa w naszem mieście.

O. Lassberg samem już  swojem 
zjawieniem się podbija serca. Jego 
siwe oczy patrzą z taką miłością na 
świat cały, usta jego przem awiają z 
taką słodką łagodnością, iż czuje się, 
że ten misyonarz zaparł się swojej 
osoby i cały poświęcił się swoim bli­
źnim, tym, którzy potrzebują pomocy 
O sobie nie chce mówić, ale za to z 
?ałą gotowością opowiada o tych w y­
chodźcach, k tórym i opiekował się i 
opieknie w Anglii Mówi o nich z ser- 
decznem współczuciem, bo też b iedr  ̂
&ą om. 'Częsta bardzo 1*1 od ni.

Ruch emigracyjny do Anglii roz­
winął się na Litw ie i w Kongresówce 
po roku 18ti3. Niektórych zmuszało do 
ucieczki z kraju moskiewskie prześla­
dowanie re lig ijne, najwięcej wycho­
dziło z kra^u z powodu nędzy i nie­
możności zdobycia środków do życia, 
inni uciekali przed służbą wojskową. 
Z Galicyi mało znajduje się wychodź­
ców w Anglii. I ci dostali się tam naj­
częściej wbrew swojej woli; zazwy­
czaj emigrowali oni do Ameryki, lecz 
w drodze zabrakło im pieniędzy, albc 
ich oszukano lub okradziono, lub też 
niesumienni agenci zam iast odwieść 
do Ameryki, poprostu porzucili ich 
w Anglii.

Obecnie przebywać może w Anglii 
około 6000 wychodźców polskich i li­
tewskich. Nieznaczna tylko ich część 
na stałe osiedliła się w A nglii; w ięk­
szość zbiera fundusze ne. dalszą drogę 
do Ameryki północnej, inni marzą o 
powrocie do ojczyzny. Bo też nie do- 

rze się im powodzi na ziemi angiel­
skiej i często ci, którzy przed nędzą 
uciekli z Ojczyzny, na obczyźnie tej 
jeszcze większą cierpią nędzę. Wogóle 
pracować muszą ciężko i imać się pra­
cy właśnie najcięższej, a i to szczęście, 
gdy chociaż taką pracę znajdą. Wy­
chodźca polski lub L„ewski nie zna­
jąc języka angielskiego znaleźć może

pracę tylko przy cukrowniach, fabry­
kach szkła, garbarniach, hutach że­
laznych i w kopalniach jako  dzienny 
wyrobnik. Jeżeli potrafi wyuczyć się 
szewstwa, co jednak  je s t trudnem, 
gdyż wychodźca taki zazwyczaj nie 
mą funduszów na opędzenie potrzeb 
£1 bśujtcia przez czas nauki — może 
znaleźć zatrudnienie w Manchester 
Przy roli nigdy nie znajdzie polski 
wychodźca zarobku, gdyż raz obecnie 
rolnictwo w Anglii mało rąk za tru ­
dnia, a powtóre w czasie żniw, gdy 
jes t zarobek, zawsze takowy zabiorą 
irlandczycy. Ci wreszcie z wychodź­
ców, ki órzy znają jakieś rzemiosło, 
mogą znaleźć nędzny zarobek wśród 
żydów, również em igrantów  z granic 
caratu , zamieszkujących wschodmą 
stronę Londynu.

Wychodźcy polscy i litewscy roz­
rzuceni są po całej Anglii i Szkocyi, 
co u trudnia m jeszcze zdobycie dla 
siebie lepszej egzystency„ Ale w każdej 
miejscowości, gdzie znajduje się na­
szych garstka, trzym sją  się razem, 
zachowują swoją w iarę i język, p rze­
strzegają o ile możności swych tra d y ­
cyjnych zwyczaj yw, a swoją pobożno 
ścią życiem uczciwem, na wszystkich 
spraw iają dobre i sympatyczne w ra­
żenie. Początkowo identyfikowali ich 
Anglicy z wychodźcami źy^dami, k tó­
rzy w Londynie wcale nie cieszą się 
doV*ą opinią i odwracali się od nich, 
podobnie jak  od tam tych i dopiero 
gdy p rz tjrz tli  naszyć _ poczciwych 
chłopów, zmienili swe zdanie. Ci ży­
dzi em igranci wywierają o t.yle j e ­
szcze niekorzystny wpływ na naszych 
wychodźców, że sami pielęgnując so- 
cyalizm, jta ra ją  się krzewie go i mife- 
dzy Polakami i Litwinami w Londy­
nie i przerobić tych na kosmopolitów 
bez w iary i ojczyzny. Wydają nawet 
pismo socyalistyczne w języku pol­
skim. Jednak na szczęście zasady ży­
dowskiego socyalizinu z wyjątkiem 
nielicznych wypadków, nie przyjm ują 
się wśród naszych wychodźców, k tó­
rzy  w ytrw ale stoją przy wiórze i oj-

Uczyźni e.
-wr1V (>p1QCZ Londynu, najwięcej wy­

chodźców naszych znaleźć można w 
Liwerpoolu (przeważnie Litwinów i 
garstkę Rusinów), w Manchester, Wi ■ 
dnes, Yorkshire, Leeds, Southbank, 
w hrabstw ie Cheshire, w Edynburgu 
(tu znowu najwięcej je s t wychodźców 
z Galicyi) i zresztą po trochę w szę­
dzie w Anglii, gdzie znajdują się 
wielkie cukrownie, a w Szkocyi, gdzie 
są huty  żelazne.

Jedną z największych trosk naszych 
wychodźców na ziemi angielskiej jes t 
brak kapłanów, którzyby im słowa po­
ciechy religijnej nieśli w ich rodzin­
nym języku. Zaraz po r. 1863 założył 
był Franciszkanin O. Podolski pier­
wszą misyę polską w Anglii dla przy­
bywających w tym czasi6 tłum nie e- 
migrantów z Polski i Litwy. Po jego 
śmierci, która w k" 'tce  w Londynie 
nastąpiła, było kliku księży Polaków, 
a ostatnim  z nich był ks. Bakanowski, 
na którego życie dokonał w r. 18 8 L 
nieudałego zamachu jakiś opętaniec. 
Po r. 1689 nie było żadnego kapłana 
polskiego w Anglii i dopiero w 1893 
przybył tam ks. Bronikowski z Pozna 
nia i założył we wschodniej stronie 
Londynu kaplicę polską. Ks Bronikow 
ski wyjechał jednak w tym samym 
jeszcze roku i cała ta  nowa misya 
upadła. W tym  jednak czasie niebo 
zesłało na pocieszenie wychodźcom

polskim i litewskim  w Anglii, misyo- 
narza O. Lassberga, k tóry  umiejąc już  
język  polski i litewski, poświęcił się 
dla tych nieszczęśliwych. Dzięki też 
mrówczej pracy O. Lassberga, nasi wy­
chodźcy w Anglii mogą mieć nadzieję, 
że wkrótce częściej słyszeć będą słowo 
Boże w ojczystym języku głoszone. Na 
razie sami zbierają się na wspólne 
nabożeństwa. W Liwerpoolu mają w 
kościele N. P. Maryi własny przez 
siebie ufundowany ołtarz z obrazem 
Matki Boskiej Ostrobramskiej, przed 
którym  zawsze się zbierają. Jest przy 
tym  kościele także jeden  młody ksiądz 
Irlandczyk, który  chętnie zajm uje się 
Polakami i uczy się już nawet na­
szego języka. Podobnie w Manchester i 
innych miejscowościach uczęszczają 
Polacy zawsze wspólnie i do jednego 
kościoła.

Arcybiskup W estminsteru, ks. kar­
dynał W aughn i biskupi w Liwer- 
poolu i Manchester, u k tórych O. Lass­
berg za Polakam i instaneyonował, są 
bardzo życzliwie dla nas usposobieni i 
chętnieby ustanow ili kapłanów dla 
Polaków i Litwinów, gdyby znaleźli 
księży tym i językam i mówiących. Kar­
dynał W aughn powierzył nawet w 
jesieni roku zeszłego ks. Lechartowi 
z Poznania, k tóry założył w Paryżu 
kongregacyę m isyonarzy miłości Bo­
skiej, utw orzenie misyi katolickiej dla 
Litwinów w Londynie. Ks. Lechart 
pracuje obecnie nai, tern dziełem i co 
miesiąc przyjeżdża do Londynu. Nad­
to sprowadzone ju ż  zostały SS. Naza­
retanki, które pod przewodnictwem  
przełożonej Maryi Siedleckiej opiekują 
się i pomagają biednym wychodźcom. 
Ks. biskup zaś z Liwerpoolu stara się
0 sprowadzenie zakonnic polskich, by 
uczyły po polsku i litew sku dzieci 
wychodźców. Szkół bowiem polskich 
nie ma wcale w Anglii i o ich założeniu 
nawet marzyć nie można. Dziecko zaś 
polskie najłatw iej się wynaradaw ia, 
uczęszczając do szkoły angielskiej ; 
tam zmienia najpierw  swe imię, a po­
tem przyjm uje język  angielski, a o 
swym języku, swej ojczyźnie, a Wre­
szcie i wierze z czasem zupełnie za­
pomina. W braku tych  szkół polskich 
tkw i najw iększe niebezpieczeństwo 
wynarodowienia naszych wychodźców
1 dlatego O. Lassberg, gdzie mógł, 
przynajm niej pacierza w rodzinnej 
mowie uczył dzieci naszych wychodź­
ców. Nie ma bowiem także i żadnych 
towarzystw polskich. Jest wprawdzie 
w Londynie E. 313 Mile End Road 
w domu dla wychodźców jedna wielka 
izba dla Polaków, ale ma ona na celu 
jedynie udzielenie chwilowego p rzy­
tu łku najbiedniejszym . O istniejącym  
towarzystwie przyjaciół Polski, Society 
of friends of Poland, mówić nie można, 
gdyż ma ona tylko polityczne cele 
walki z llosyą, a zresztą obecnie p ra ­
wie nie funkeyonuje.

Społeczeństwo polskie łącznie w 
całej rozdanej ojczyźnie, nie wiele 
może pomódz swoim wychodźcom w 
Anglii; jedno tylko wielkie dobrodziej­
stwo może im w yśw iadczyć; oto po­
słać im polskich kapłanów katolickich. 
Z drugiej zaś strony w kraju, a od­
nosi się to tak samo do ruchu emi­
gracyjnego w Królestwie i Litwie, 
skierowanego do Anglii i północnej 
Ameryki, jak  i do gorączkowego ru ­
chu em igracyjnego w Galicyi, skiero­
wanego do Brazylii, — przestrzegać 
należy gotujących się do wychodźtwa 

1 przed lekkom yślną emigracyą. W An­

glii wycnodźcy nasi prawie zawsze 
większą aniżeli w kraju  cierpią nędzę, 
w północnej Ameryce często, a w Bra­
zylii bardzo często.

Skarżył się O. Lassberg, iż nie ma 
żadnego polskiego towarzystwa, któ- 
reby zaj mywało się naszymi wychodź­
cami, skutkiem  czego zawsze popadają 
oni w ręce żydów, niem iłosiernie ich 
wyzyskujących. Ten brak takiego to ­
w arzystw a je s t klęską tak dla w y­
chodźców z Galicyi, j>tk i innych 
dzielnic polskich. Taki n. p. Litwin, 
opuściwszy pokryjomo kraj, nie znaj­
duje ju ż  nikogo, ktoby się nim zao­
piekował i zdany je s t  na łaskę agen­
ta, na którego natrafi. A że ci agenci 
uczciwością się nie odznaczają, je s t 
rzeczą wiadomą. W Hamburgu jes t 
wprawdzie ksiądz Polak, gorliwy i 
miłosierny, ale cóż on pomódz może 
przechodzącym przez Ham burg wy­
chodźcom, skoro oni wówczas ju ż  za ­
wsze znajdują się w rękach ży­
dowskich.

Naszym więc obow'ązkiem uest za­
łożyć towarzystwo na wzór „St. Ba- 
phaelyerein zum Schutze katholischer 
Auswanderer", k tóreby obejmoweło 
całą Polskę. A w miastach, przez k tó ­
re idą wychodźcy, powinni być usta­
nowieni mężowie zaufania, tak, by wy­
chodźca najpierw  w domu należycie 
poinformowany, przez całą drogę zna- 
chodził bezinteresowną opiekę i po­
moc aż do miejsca swego nowego zu- 
mieszKania, gdzie znów czekałal v go 
opieka. W ten  sposób kraj nie straci 
tylu synów, którzy teraz m arnie na 
obczyźnie giną...

O. Lassberg za swą opiekę nad 
nrszym i braćmi w dalekich krajach, 
nie żąda dla siebie żadnej nagrody. 
Lecz my, k tórzy mu jesteśm y winni 
tak wielką wdzięczność, okażemy ją  
najlepiej, jeżeli weźmiemy sobie słowa 
jego do serca i przystąpim y wreszcie 
do zorganizowania tow arzystw a opieki 
nad wychodźcami.

Lwów d. 11. stycznia.
(6 posiedzenie 1 sesyi VII . peryodu).

Po otwarciu posiedzenia zawiadomił 
hr. marszałek, iż udzielił urlopów pp. 
Osuchowskiemu na 3 dni, Zamoyskie­
mu na 8 dni i Cieleckiemu na 1 dzień, 
poczem odczytano spis petycyj, które 
w dalszym ciągu do sejmu wpłynęły.

P. K r e m p a  i tow. staw iają wnio­
sek na wezwanie rządu, by przedłożył 
projekt ustawy przeciw niszczeniu 
lasów.

Z porządku dziennego odesłano 
sprawozdanie W ydziału kraj. w spra­
wie zmiany statu tu  m. Lwowa do ko- 
misyi gminnej.

Następnie zabrał głos poseł Eksc. 
D u n a j  e w s k i  dla umotywowania 
swego wniosku wezwania rządu o 
przedłożenie projektu zmiany ustaw y 
gminnej w kierunku stw orzenia gmin 
okręgowych, w których skład weszłyby 
dotychczas oddzielnie istniejące gminy 
wiejskie i obszary dworskie celem 
spełniania zbiorowemi siłami zadań, 
administ.raeyi z zachowaniem jednak 
indywidualnej odrębności. Sprawa re ­
formy ustawy gm innej — mówił p. 
Dunajewski — je s t  pierwszorzędnego 
dla naszego kraju znaczenia. Admini­
stracya bierze w opiekę człowieka od
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TAK BYŁO.
Powiefó 

H. Suderm&nna.
CZĘŚĆ DRUGA,

(Ciąg dalszy.)

Śmiała się lekkomyślnie, odczytu­
j ą  je-

— Ale gdyby 011 był nie powrócił, 
— m yślała — jednego lub drugiego z 
nich musiałabym była w końcu wy­
słuchać.

Potem wpadła jej w ręce paczka 
z listam i zmarłego swego syna.

Dreszcze ją  przebiegły.
Ale nie chciała się smucić. Nie 

chciała. On przecież miał teraz spokój, 
kochany, drogi Paw ełek!

Gdy się zabierała do zniszczenia i 
tych listów, ręka je j opadła. Ale to 
musiało być. To było potrzebniejszem 
od wszystkiego iunego.

Uoafiowała paczkę i zwolna rozdar­
ła  pierwszy, potem drugi arkusz

Wtem zegar uderzył w pół do dwu­
nastej.

Zerwała się i ciężko dysząc nad­
słuchiwała, otworzywszy drzwi do 
piemnej garderoby.

Ciągle jeszcze rozlegały się z po­
koju Jerzego ciężkie jego, powolne 
kroki.

Tap,.. tap .. tap .. tap.. Bezustannie 
tam i napowrót.

M inuty leciały... Tam w garderobie 
leżał ciągle jeszcze grecki jej kostyum.

Czy mogła się teraz odważyć wło­
żyć go na siebie?

Czatowała... nadsłuchiwała. .
Do odwrotu było już za późno.

Tak się więc złożyło, że o północy 
Gustaw Sellenthin wszedł bez prze­
szkody do pokoju żony swego przyja­
ciela, ażeby z nią razem pójść na 
śmierć.

Gdy po za sobą usłyszała skrzy­
pnięcie, odskoczyła i cicho zasunęła 
rygle u drzwi prowadzących do poko­
ju  Jerzego,

Potem dopiero odważyła się od­
wrócić.

Pierwszem jej uczuciem, gdy go 
zobaczyła, była zgryzota nad tem, że 
w tej upragnionej godzinie musiała 
mu się przedstawić czarna jak  sowa... 
I ta  zgryzota podrażnionej miłości 
własnej przygłuszyła nawet myśl o 
grożącej jej śmierci.

On miał na sobie długi płaszcz 
bandycki, k tóry zupełnie zakryw ał rę ­
ce i cały był obsypany śniegiem.

— Hul — w strzęsła się — czy 
śnieg ciągle pada jeszcze ?

Potem własną swą czarno obrzeżo­
ną chusteczką otarła mu twarz, wąsy

i brodę i nazwała swoim „biednym 
chłopcem", bo musiał iść w taką za­
wieję do niej.

On stał bez ruchu, naw et czapki 
nie zdjął z głowy.

— Ale czegożbo. stoisz jak  posąg— 
szczebiotała dalej — dla czego nie 
zdejmujesz płaszcza?

A że on dalej zachowywał się mil­
cząco, sama rozpięła kołnierz i płaszcz 
osunął mu się z ramion na ziemię.

Przy tem zdawało się jej, że coś 
twardo uderzyło o posadzkę.

— Co co było? — zapytała prze­
straszona.

— Nic — odmruknął.
Zimne dreszcze przebiegały jej 

ciało.
Jak dobrze, że Jerzy jes t tu  — 

myślała.
Gdyby była z nim samą teraz; czu­

ła, że m usiałaby go się lękać.
Potem objęła go obiema rękam i i 

silnie przycisnęła głowę do jego  piersi.
Tak stali chwilę.
— Teraz mam ciebie, teraz mam 

ciebie — szeptała.
— Musisz jednak  teraz cichutko 

mówić — ostrzegała go -i- bo tam ktoś 
śpi obok. 1

On skinął głową. L
— Kochasz mnie? *
Widziała, jak  wzrok mu się przy­

ćmił, czuła, jak  drżenie przebiegło jego 
członki. Głęboko odetchnąwszy, przy­
cisnęła ręce do serca.

Teraz czas, pomyślała.

Czy tam ten tam spał, czy nie,
wszystko jedno!

Wzięła ze stolika pudełko z zapał­
kami i szepnęła z uśmiechem: — Cze­
kaj tu  na m nie, mam jeszcze coś do
czynienia.

Z tem i słowy znikła, cicho przymy­
kając drzwi.

Gustaw stał ciągle jeszcze przy
progu.

A więc jestem  niby u celu 1 pomy­
ślał.

Potem z apatyczną ciekawością po­
wiódł okiem po pokoju.

Z powały zwieszała się lampa, przy­
strojona jedw abnym i pomponami.

W Fichtkampen była niebieska. Tu 
zaś była czerwona

Ten jeden  fak t stwierdził... więcej 
myśleć me b; ł w stanie.

— G dybjż już  wróciła 1 — myślał 
dalej — ażabjm  nie potrzebował tu 
stać tak nędznie.

Potem przypom niał sobie uśmiech 
jej pełen obietnic, z jakim  go przed 
chwilą pożegnała.

— Czego ja  tu  chcę właściwie — 
iip y  ty wał siebie, patrząc błędnie do­
koła — czego mam tu szukać?

Pięć, dz: esięć m inut przeszło... a ona 
nie wracała.

Patrzy ł w osłupieniu na drzwi, za 
którem i znikła.

Coś ona planowała, to było pewnem. 
Cokolwiekby zaś to było, łatw ą grę 
z nim  miała. Był już  zmęczony tem 
wszystkiem.

— Przywlókł się do krzesła, na 
którem przedtem  siedziała, podparł 
dłońmi głowę i patrzył bezmyślnie na 
papiery, które w nieładzie porozrzuca­
ne, okrywały m arm urową płytę biurka.

Moja najukochańsza m amusiu!
Wszyscy prawie chłopcy jadą już 

wkrótce do domu. Eryk Froben zostaje 
tu, bo on nie ma mamy, a Fredzio 
Lange ma tylko opiekuni i I f  je s t z 
Indyj wschodnich i żółty jes t jak  ser 
szwajcarski.

Inni chłopcy wszyscy jadą do do­
mu. Dlaczego mnie tylko nie wolno 
pojechać do domu. Niektórzy mają 
jeszcze dalej, a przecież jadą Ach, 
jakbym  ja  chciał pojechać do domu. 
Ja płaczę każdego ranka i każdego 
wieczora, że mi nie wolno pojechać.

Czytał dotąd, bezmyślnie, jakgdyby 
jakie ogłoszenie w gazecie, któreby mu 
przypadkiem  wpadło w ręce. naraz 
przyszedł do świadomości, co czyta.

Porwał arkusz obiema rękam i i 0- 
bracał go na wszystkie strony. Cichy 
jęk , jakby skomlenie psa, w ydarł się 
z jego  gardła. I krwią nabiegłemi 0- 
czami czytał d a le j:

O drzewku, o chkur-ach, którzy 
wyjeżdżają do domu, o Iiie, indyani- 
nie, jak  go obronił, o cynowych żoł­
nierzach.

Nie pominął żadnego z dziecięcych 
życzeń biednego dziecka.

Sprawiało mu to rozkosz, z każdem 
nowem życzeniem wbijać sobie w pier­
si ostrze sztyletu.

Zdawało mu się, że słyszy z oddal 
skargę dziecinnego głosu! Wujciu Gu 
c iu ! Ratuj mnie !

Zerwał się.
Powziął stałe przedsięwzięcie.
Podniósi płaszcz z ziemi, przerzuci 

go przez plecy i dotknął pistoleti 
który spoczywał w jego bocznej kie 
szani.

Czekał... jak  mu się zdawało, uzbrc 
jony  i zabezpieczony.

Nareszcie bez szmeru poruszyły si 
drzwi.

W ciemnym otworze, cała oblan 
różowem światłem, stała jaśniejąca po 
stać. Z obnażonych ram ion spływał 
jej biała szata, w lekkich przejrzj 
stych obsłonach na małe, bose nóżk

Stała tak, ja k  bogini miłości, tyik 
w okrągłej, figlarnej twarzyczce ni 
było nic boskiego.

Spojrzał na nią. Oto ją  miał, uśmii 
chniętą, nic złego nie przeczuw ając 
ją, której się poddał bez szemrania b 
dawna, która po trupach bezwzglę 
dnie i niew innie postępowała, dążą 
tjdko do uciechy życia.

Bojaźń i zgroza wstrzęsły nin 
Dlatego więc... d la tego !

Ona ze swej strony obawiała si< 
że z okrzykiem  zachwytu rzuci się k 
niej, a ponieważ Jerzy czuwałjeszczi 
ostrzegła go cichem : P u t! Poczem 
doświadczoną ostrożnością bez szmer 
zaryglowała drzwi.

(C. d. n.)
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chwili, gdy na świat przyjdzie, dzia­
łalność adm inistracyi je s t  zatem nader 
ważna. Do pewnej m iary opieka w ła­
dzy nad społeczeiistwem jes t konie­
czną, jeżeli państwo chce zadość uczy­
nić swoim obowiązkom. Policya bez­
p ieczeństw a, obyczajności, zdrowia 
i t. p. są to obowiązki na gm iny wło- 
żorie, które tak  daleko sięgają, że po­
w stają sprzeczności między obowiąz­
kam i a środkami, jakiem i gm iny m u­
szą rozporządzać. Że zaradzenie złe­
mu je s t  koniecznym, zdaje się być 
niew ątpliw ą. W yczekiwanie, aż sam 
organizm sobie dopomoże, czasami 
bywa skuteczne ; jeże li organizm 
je s t zdrowy i pozwolimy mu .wy­
począć, wówczas chory może przyjść 
ao zdrowia. W tym  jednak  wypadku 
czekanie mogłoby wywołać wprost 
przeciwny skutek.

Zostajemy w ciągiem w spółzaw o­
dnictwie we wszystkich polach z in ­
nym i krajami. Kto za powoli postę­
puje, ten zginie. Czekać na rozpo­
wszechnienie oświaty i podniesienie 
ekonomiczne gm in la t ' kilkanaście, 
mogłoby być zgubnem. Wyrażono 
zdanie, że jeżeli gmina w iejska nie 
je s t  w stanie podołać obowiązkom, to 
trzeba złączyć ją  z dworem, przez co 
wzmocnią się intelektualne siły  gm i­
ny. Na to mówca stanowczo się nie 
zgadza. Zasadą postępu zdrowego jes t 
aby tam, gdzie je s t  ubóstwo duchowe 
lub m ateryalne, podnieść i wzmocnić 
siły  ogółu. Mówca nie sądzi, aby leża­
ła w naszym interesie zagłada tych 
po kraju  rozsianych dworów, czy 
dworków, na których opiera się mo­
ralne i intelektualne życie kraju (bra­
wa). To, co się dworem nazywa, jest 
domem, który  po wielu ciężkich przej­
ściach przechował wiarę i obyczaje 
przodków. Jest to nasz dom, z które­
go po mieczu wychodzi czyn, a po 
kąćfzieli miłość (brawaj. Nie trzeba 
gubić tego czynnika miłości społe­
cznej. Tutaj potrzeba czego innego, 
mianowicie, aby z chaty włościańskiej 
podnosiła się cywilizacya, by chata 
włościańska zrównała się z cywiliza- 
cyą dworu.

Wobec tego potrzeba pomyśleć o 
innym środku, a tym  je s t utworzenie 
gm in okręgowych. Gmina zachowuje 
swoją samoistność, a że kilka gm in 
złączy się, to ju ż  w innych krajach 
Europy przeprowadzono. Wnioski ta ­
kie powinien stawiać rz ą d ; od posłów 
żądać tego dla braku czasu nie mo­
żna. W ydział krajowy zawezwany 
przez Sejm do przedłożenia projektu 
reformy gm innej, żądaniu tem u zadość 
nie uczynił. Najlepiej zatem zrobi się, 
jeżeli się wystosuje rezolucyę do rzą­
du, który ma podostatkiem  sił, rozle­
g łą praktykę i doświadczenie. A jes t 
właśnie chwila wyjątkowo sposobna, 
ze względu na słowa hr. marszałka, 
k tóry  oświadczył, że dołoży starań, 
aby reforma gm inna była przeprowa­
dzoną.

W szyscy posłowie, obecni w sali 
(z wyjątkiem  dwóch) podczas prze­
mówienia p. Dunajewskiego, zebrali 
się około niego zbitem  kołem i z uwa 
gą słuchali jego  wywodów, przeryw a­
jąc je  tylko w w ażniejszych momen­
tach oklaskami.

Z porządku dziennego zabrał gło3 
p. K r a m a r c z y k  i uzasadniając swój 
wniosek o zniesienie instytucyi nota- 
ryatu  w Galicyi, starał się udowodnić, 
źe notaryusze są klęską dla chłopów 
w Galicyi, kosztują bowiem rocznie 
do 4 miljonów zł. Izba odesłała ten 
wniosek do komisyi prawniczej.

Następnie przystąpiła Izba do dal­
szej weryfikacyi posłów. Przy wery- 
fikacyi wyboru posła Z d z i s ł a w a  
S k r z y ń s k i e g o  z kuryi gmin w iej­
skich okręgu wyborczego Brzozów, za­
brał głos p. S t y ł a  i twierdząc, że 
przy  tym  wyborze posła brzozowskie­
go zaszły nie tylko nieformalności 
przy złożeniu komisyi, ale i naduży­
cia i gwałcenie ustaw y przez tam tej­
szego starostę, zażądał odroczenia we­
ryfikacyi wyboru p. Z. Skrzyńskiego 
i przeprowadzenia ponownych docho­
dzeń.

Komisarz rządow y hr. Ł o ś ,  odwo­
ławszy się do aktów urzędowych, 
oświadczył, że zarzuty p. S tyły prze­
ciw staroście są uieuzasaduione, po- 
czem po przem ówieniu jeszcze refe­
ren ta  p. Chamca, Izba odrzuciła odra­
czający wniosek p. S tyły  i uznała wy­
bór p. Zdzisława Skrzyńskiego za 
ważny.

Tak samo uznała Izba za ważne 
w ybory z kury i gm in wiejskich p. J. 
Michałowskiego z kręgu Ropczyce i p. 
F. Sozańskiego z okręgu Sambor.

Przy weryfikacyi zaś wyboru posła 
Br. Osuchowskiego z okręgu Turka, 
zabrał głos p. O k u n i e w s k i  i w bar­
dzo długiem  przem ówieniu opowiadał 
o licznych nadużyciach i gwałtach 
tam tejszego starosty  podczas wybo­
rów, skutkiem  czego domagał się nie- 
uznania, ew entualnie odroczenia we­
ryfikacyi wyboru p. Osuchowskiego i 
zbadania wszystkich podniesionych 
zarzutów . Komisarz rządowy hr. Ł o ś  
odpowiedział, źe wszystkie zarzuty  p. 
Okuniewskiego są nieuzasadnione i że 
wybór odbył się zupełnie legalnie, co 
również stw ierdził referen t p. C h a ­
m i e c ,  dodając, że gdyby nawet, jak 
to p. Okuniewski tw ierdzi, pewna 
ilość głosów padła nielegalnie, to je ­
szcze nie miałoby to żadnego wpływu 
na sam wybór, gdyż p. Osuchowski 
nie miał żadnego kontrkandydata. 
Sejm odrzucił wniosek p. Okuniew­
skiego i uznał za ważny wybór p. 
Osuchowskiego.

Następnie posłowie, których w ery­
fikacyi wyboru na poprzedniem i dzi- 
siejszem  posiedzeniu dokonano, złożyli 
w ręce m arszałka ślubowanie posel­
skie.

Z porządku dziennego bez dysku- 
syi przyjęto do wiadomości spraw o­
zdanie W ydziału kraj. o średniej szko- 
6 rolniczej i folwarku w Czernicho­

wie i uchwalono eta t osób i plac gro­
na nauczycielskiego dla tej szkoły.

Udzielono na la t 5 koncesyi do 
pobierania opłat m ytniczych na u trzy ­
manie drogi gm innej Tuchow-Olszyny 
i przystąpiono do ostatniego punktu 
porządku dziennego, do wyboru komi­
syi em igracyjnej z 15 członków. Do 
komisyi skrutacyjnej powołał hr. mar­
szałek posłów Theodorowicza i Szeli- 
skiego.

W ybrani zostali pp.: Bernadzikow- 
ski, Data, Dzieduszycki Stanisław , Ję ­
drzejowicz F ranciszek , Kramarczyk, 
Merunowicz, Męciński, Niezabitowski 
Witold, Ostapczuk, Pila;, Piniński, 
Sala, Theodorowicz, Yivien, Wach- 
nianin.

P. K l e m e n s i e w i c z  i towarz. 
staw iają wniosek wezwania rządu, 
aby zlecił wszystkim  urzędom wymia­
rowym, i iżby tylko pojedynczą nale- 
żytość przenośną wymierzały.

P. M e r u n o w i c z  i to w. wnoszą, 
iżby Sejm upoważnił W ydział krajo­
wy do prowizorycznego utworzenia 
już  w r. 189G fachowego organu do­
radczego dla spraw handlowych, bądź 
samoistnego, albo też w połączeniu 
z istniejącą „Komisyą krajową dla 
spraw przem ysłowych41. Dalej żądają 
wnioskodawcy wstawienia w budżet 
krajow y na rok 1896 kwoty 15.000 zł. 
na stypendya i szkoły handlowe, wy­
dawnictwo podręczników dla szkół 
handlow ych, na subwencyonowanie 
instytucyj fachowych lustratorów  skle­
pów wiejskich i na wspieranie dzia 
łalności handlowej Towarzystwa Kó- 

Uek rolniczych. W końcu proponują 
wnioskodawcy rezolucyę z wezwaniem 
do rządu, iżby przyspieszył otwarcie 

| wyższej szkoły handlowej we Lwowie 
jako zakładu państwowego i ażeby 
zapewnił zasiłki ze skarbu państwa 
dla mogących powstawać w Galicyi 
niższych szkół handlowych.

P. P i ł a t  i tow. staw iają wniosek 
wezwauia rządu, by przy układach 
z rządem węgierskim w sprawie od­
nowienia trak ta tu  cłowo-nandlowego 
a) uchylone zostały niekorzyści, wy­
nikające dla krajów austryackich, a 
w szczególności dla Galicyi z nierówne­
go w obu połowach monarchii wyko­
nywania przepisów o podatkach kon- 
sumcyjnych, zarazie bydlęcej i obro­
cie mlewem, dalej b) aby uchylone 
zostały nadzwyczajne ulgi udzielane 
przez koleje węgierskie przy wywozie 
produktów  mącznych do krajów au­
stryackich, c) by przez odpowiednią 
politykę kolejową i zmianę trak tatu  
cłowo-handlowego uchylone zostały 
wielkie utrudnienia dla krajów au ­
stryackich, a szczególnie dla Galicyi 
w konkurencyi z produkcyą węgier­
ską tak na targach zagranicznych jak  
i na własnych targach krajowyc-li.

P. K r e m p a  i tow. postawili wnio­
sek wezwania rządu, by przestrze­
ganiem odnośnych przepisów zapobiegł 
dalszemu trzebieniu lasów ; nadto, aby 
wezwał W ydział kraj., by Rady po­
wiatowe podciągnąć do współdziałania 
w tym  kierunku.

P. K l e m e n s i e w i c z  i towarzy- 
: sze złożyli wniosek o wezwanie rzą- 
dn, aby nie pobierali podatku kon- 
sumcyjnego od bydląt, które z powo­
du nieszczęśliwych wypadków dorznię- 
te być. muszą.

P. Ś r e d n i a w s k i  i towarzysze 
złożyli wniosek o wezwanie rządu, o 
zaprowadzenie pocztowej giełdy pracy 
na wzór luksemburskich.

P. Ś r e d n i a w s k i  i tow. in terpe­
lują komisarza rządowego w sprawie 
defraudacji podatkowej w Jarosław iu 
popełnionej przez Kulczyckiego i w 
sprawie żądania ponownego płacenia 
podatków.

P. S z w e d  i towarzysze in te r­
pelują komisarza rządowego kiedy 
rząd przystąpi do regnlacyi rzeki 
Soły na przestrzeni od Żywca do 0 - 
święcimia.

P. O k u n i e w s k i  i tow. in terpe­
lują kom isarza rządowego w sprawie 
szkód przez dziki wyrządzonych w 
pow. horodeńskim, oraz

w sprawie wykazów dla poboru 
wojskowego, w języku ruskim ułożo­
nych, a przez starostwo stry jsk ie  nie 
przyjętych.

P. k r a m a r c z y k  i tow. in terpe­
lują komisarza rządowego o wydanie 
okóln ika, aby na targowicach były 
wagi bydlęce i wykazy cen targo­
wych.

Na tern zam knął hr. m arszałek po­
siedzenie , naznaczając następne na 
wtorek, godz. 10. rano.

K o m i s y  a g m i n n a  odbyła wczo­
raj dwa po kiika godzin trw ające po­
siedzenia, na których załatw iła w ca­
łości ustawę gm inną dla m niejszych 
m iast i miasteczek, na podstawie r e ­
feratu dra Frnchtm ana. Zarazem u- 
chwalono, na wniosek p. Merunowicza, 
przedłożyć sejmowi rezolucyę, pona­
wiającą polecenie dla Wydziału k ra jo ­
wego, iżby przygotował na najbliż­
szą sesyę sejmową projekt specyalnej 
ustawy regulującej w sprawiedliwy 
sposób załatwianie spraw ludności 
chrześcijańskiej we wszystkich gminach.

Chodzi mianowicie o usunięcie do­
tychczasowych postanowień, według 
których załatw ianie spraw  speeyalnych 
ludności chrześcijańskiej należy do 
członków Rady gm innej, wybieranych 
wspólnie przez żydów i chrześcijan, gdy 
spraw y specjalne gm in izraelickicn 
załatw iane są przez ich własną zw ierz­
chność, na której wybór chrześcijanie 
żadnego wpływu nie wywierają.

Wniosek dra Fruchtm ana w spra­
wie pisarzy gm innych przydzielono do 
referatu  posłowi Bojce, wniosek Meru­
nowicza w sprawie ekonomicznej dzia­
łalności Rad powiatowych poruczono 
do opracowania jem u samemu, petyc ję  
m iasta Sambora o pozwolenie poboru 
gm innego podatku czynszowego posło­
wi Pogonowskiemu.

T o  I  o - s x r© -
W iedeń d. 10. stycznia.

(Uwięzimie hr. Wiokenbmg*. — Nowy sport. -
B il dworski. — Prem iera w Volksteatrze.)
Raport tutejszej policyi podaje do wiado­

mości wypadek, który stanowi godne pen­
dent do awanturniczego zniknięcia młodego 
księcia Auersperga, o którem w jednym z 
poprzednich listów doniosłem.

Hrabia Otokar W i c k e n b n r g ,  który 
w lecie zeszłego roku razem z kochanką 
swoją — znaną aktorką Wi r t h ,  wyjechał 
do Ameryki, aby w ten sposób ujść karze 
za różnego rodzaju „niedokładności11, został 
onegdaj uwięziony. Wierzyciele hr. Wicken- 
burga rekrutują się z tych samych sfer, co 
księcia Auersperga. A więc znowu jubilerzy, 
zegarmistrze, kelnerzy, i dorożkarze.

Kochanka hr. Wickenburga, pna W i r t h  
— przed kilku miesiącami wróciła do Wie­
dnia, nie mogąc w Ameryce — mimo za­
biegów znaleźć „odpowiedniego dla swego 
talentu" zajęcia.

Panna Wirth z wielu warunków potrze­
bnych dla artystki posiadała tylko urodę. 
Śliczną była — to prawda, i wtedy, bo od 
pierwszego jej występu kilka lat upłynęło, 
występowała „z powodzeniem11 jako modelka 
w senzacyjnej sztuce „Sprawa ClemencSlSY 
Gdy „Sprawa Clemenceau" znikła z reper­
tuaru, piękna artystka poszła za c-hlebem i 
po różnych krętych drogach zeszła aż do 
więzienia, gdzie obecnie odsiaduje karę.

Hrabia Wickenburg — widocznie także 
daremnie szukał dla siebie warunków egzy- 
stencyi i wiódł do Wiednia, zamieszkawszy 
w skromnym pokoiku przy WTienstrasse. 
gdzie go też zaaresztowano.

Na dworcu kolei północnej, zainstalowała 
się jakaś szajka oszustów, która następujący 
uprawia sport: Stają przy kasie kolejowej, 
gdzie z kupującymi bilety chłopkami rozpo­
czynają rozmowę, udając często gęsto 
landtmanów i biorą od nich pieniądze, ce­
lem zakupna dla nich biletów. I kupują je, 
ale zamiast do stacyi np. X, kupują tylko 
do drugiejł stacyi za Wiedniem, chowając 
resztę pieniędzy do własnej kieszeni. Wczo­
raj znowu wydarzył się podobny wypadek, 
że jakiś „kum“ morawskiej chłopki, który 
się do niej przy kasie przypytał, kupił jej 
bilet do Floridsdorfu zamiast do Biseny. 
Warto i naszych chłopów przestrzedz przed 
tego rodzaju oszustami.

Pierszy tegoroczny b a l  d w o r s k i  odbę­
dzie się dnia 15. bin.

W tutejszym Yolkstheatize wystawioną 
zostanie w sobotę nowa sztuka Franciszka 
Schónthanapod tytułem „Comtesse Guclcerlu.

Flaneur.

Z Izby sądowej.
Kraków d. 10, stycznia. 

(Rozprawa o szpiegostwo).
W tutejszym sądzie karnym, pod prze­

wodnictwem p. prezesa Brasona, rozpocznie 
się w poniedziałek dnia 13. bin. rozprawa 
karna, będąca w związku z udaremnionem 
niedawno wykradzeniem ważnych aktów woj-, 
skowych z kancelaryi pnłku artyleryi wało­
wej nr. 2, przy ul. św. Gertrudy w 
pod 1. 21 się mieszczącej. Główny sprawca 
ogniomistrz Jan HradiJ> został przez sąd 
wojskowy za zbrodnię usiłowanego szpiego­
stwa wyrokiem sądu garnizonowego w Kra­
kowie zdegradowany na stopień żołnierza 
najniższej kategoryi z zamknięciem na za­
wsze posunięcia do wyższej rangi i na 5 
Jat ciężkiego więzienia zasądzony. Poniedział­
kowa rozprawa obejmie cywilnych uczestni­
ków zbrodni, mianowicie Wojciecha Kozer- 
skiego, lat 36 liczącego, religii rzymsko-ka­
tolickiej, żonatego, ojca trojga dzieci, szew­
ca, urodzonego i zamieszkałego w Proszowi­
cach w Królestwie Polakiem, poddanego ro­
syjskiego, zostającego w areszcie śledczym 
od dnia 21. października 1895 roku. Ko- 
zerski wysłany był z Michałowic do Krako­
wa po skraść się mające akta wojskowe i 
dlatego obwiniony jest o zbrodnię usiłowa­
nego szpiegostwa z |§ . 8 i 67 u. k. Jako 
dalsi obwinieni o współwinę w zbrodni usi­
łowanego szpiegostwa z §§. 5, 8 i 67 wy­
stępują; 1) Samuel Strumpfner, lat 51, 
izraelita, żonaty, ojciec ośmiorga dzieci, uro­
dzony i zamieszkały w Krakowie, zastępca 
Tow. asekuracyjnego „Eqnitableu z płacą 
miesięczną 270 zł.; 2) Charlotta Strumpf­
ner, żona Samuela, lat 43 licząca, izraelitka, 
matka 8 dzieci, urodzona w Mikołowie na 
Śląsku pruskim, zamieszkała w Krakowie; 
3) Alma Strumpfner, urodzona d. 10 marca 
1879 roku w Mikołowie na Śląsku pru­
skim, izraelitka, stanu wolnego, zamieszkała 
przy rodzicach w Krakowie. Strumpfnerpwie 
znajdują się również w areszcie śledczym. 
Rozprawa będzie prawdopodobnie tajną i 
potrwa przeszło tydzień. Oskarżać będzie ob­
winionych p. radca prokurator Doliński, któ­
ry przygotował wyczerpujący akt oskarżenia, 
zawierający 72 stron pisma in folio. Jako 
•brońcy wystąpią pp. prof. dr. Rosenblatt i 
dr. Szalay. Rozprawa budzi wielkie zajęcie 
w szerokich kołach naszego kraju i monar­
chii. Do Krakowa przybyli już sprawozdaw­
cy pierwszorzędnych dzienników wiedeńskich, 
celem przesyłania swoim 1 dziennikom kore- 
spondencyj o procesie.

K R O N IK A .
Lwów d. 11 stycznia.

Wybory do Rady m iej, we Lwo­
wie. Prezydyum magistratu lwowskiego o- 
głasza, że spisy uprawnionych do wyboru 
stu członków Rzdy miej. na okres wyborczy 
1896—1898 zostały już sporządzone i od 
d. 12. bm. są w biurze prezydyalnym do 
przeglądnięcia. Reklamacye można wnosić 
do 25. bm.

Śledztwo karne przeciw mordercom 
Dośki Hołod, miało wykryć wedle kursują­
cej pogłoski, że jeden z morderców Stefan 
Mowczko popełnił w Przemyślu przed dwo­
ma lata inne morderstwo na pewnej kobie­
cie. Pogłoska ta była przedmiotem docho­
dzeń policyjnych, które po porozumieniu się 
z władzami w Przemyślu wykazały, że w 
czase pobytu Mowczki w Przemyślu" nie za­
szedł żaden podobny fakt zbrodni. Pogłoska 
zatem owa jest bezpodstawną.

Kradzieże. Z dorożki stojącej przed je- 
neralną komendą skradziono podpułkowni­
kowi 3 p. ułanów, p. Arturowi Gisel, pa­
kiet z mundurem oficera sztabowego.

Przejechanie. W ulicy Krakowskiej 
przejechał wczoraj woźnica inżyniera ma­
gistratu p. Tołłoczki wieśniaczkę ze Szczerea 
Justynę Dumyczko i uszkodził ją silnie w 
prawą rękę i głowę. Dumyczkowę opatrzyła 
stacya ratunkowa.

Nam iestnictwo nadało opróżnione gr. 
kat. probostwo rcgiae collationis w Sam­
borze ks. Leonowi Szczawińskiemu, pleba­
nowi w Starem Mieście.

Nabożeństwa dla m ężczyzn. Odda- 
wua w mieście naszym uczuwać się dawał 
biak nabożeństw niedzielnych dla wykształ­
conych mężczyzn — które by to nabożeń­
stwa mogły się odbywać w godzinach mo­
żliwie przystępnyeh dla szerszej publiczno­
ści a wraz z nauką zastosowaną do poziomu 
umysłowego uczestników były Ala nich ucie­
czką do Tego, który sam powiedział „chodź­
cie do mnie wszyscy, którzy pracujecie i 
obciążeni jesteście a Ja was ochłodzę11. Na­
bożeństwa niedzielne ranne lub południowe
0 godz. 12. nie są odprawiane stanowczo w 
odpowiednim czasie dla pracujących — czy 
to w urzędach czy też w sklepach, albo­
wiem zbyt ranne wstawanie po pracy cało­
tygodniowej i walce o byt, jest nieraz nie­
możliwe — a nabożeństwa południowe od­
bywają sic w czasie godzin urzędowych, 
gdyż niestety z braku należytej ustawy e 
odpoczynku niedzielnym, nie wszystkie do­
tychczas urzędy i sklepy są wówczas zamknię­
te mimo, że jeżeli już nie przekazania Bo­
skie, to względy społeczne domagają się go­
dziwego odpoczynku dla klas pracujących. 
Złemu temu postanowiła choć w części za­
radzić kongregacya Maryańska młodzieży 
we Lwowie, za której inicyatywą odprawia­
ne odtąd w każdą niedzielę i święto o godz. 
10. rano nabożeństwa dla wykształconych 
mężczyzn w kaplicy hr. Dzieduszyckich znaj­
dującej się w kościele 00. Jezuitów. Pier­

wsza msza odbędzie się 12. bm. Wchód do 
kaplicy przez zakrystyę.

Z arm ii. Starszym lekarzem w czynnej 
armii zamianowany został dr. Jan Grześ w 
13. p. p. i przydzielony do szpitala we 
Lwowie. Do sztabu gener. przydzielony zo­
stał porucznik 77. p. p. Fryd. Schirmer. 
Podpor. Ryszard Hirschel przeniesiony zo­
stał z 80- do 55. p. p. Do rezerwy prze­
niesiony został podpor. Herman Stella z 45. 
p. p. Stopień oficerski złożyć pozwolono 
podpor. 9. p. p. Ryszardowi Weidtowi.

Nowy wynalazek. Przebywający od 
pewnego czasu w Wiedniu młody nauczyciel 
ludowy z Galicyi, nazwiskiem Jan Szczepa­
niak, poświęcający się z wielkiem zamiłowa­
niem mechanice i elektrotechnice wynalazł 
„Foto-teleskop“ do przenoszenia obrazów za 
pomocą elektryczności w połączeniu z syste­
mem soczewek. Za wynalazek ten pewne to­
warzystwo ofiarowuje Szczepaniakowi parę kroć 
stotysięcy zł.

Na nniwersytecie wiedeńskim  wśród 
słuchkezy, których razem jest 5459 znajduje 
się z Galicyi teologów 4, prawników 166, 
medyków 141, filozofów 33, jako zwyczaj­
nych słuchaczy; nadzwyczajnych 84, razem 
428. Do tej cyfry dodać .jeszcze należy u-
1 izniów politechniki, instytutu technologiczne­
go, rolniozego, zakładów sztuk pięknych, 
tak że ogólna liozba akademików z Galicyi 
w Wiedniu wyniesie do 470.

B urze i  w ich ry . Z Neapolu telegrafu­
ją 11- stycznia; Straszna burza zatopiła ko­
ło wyspy Ischia dwie łodzie, jeden yacht, a 
nadto pewien grecki statek towarowy prze­
wróciła burza i zatopiła połowę załogi.

Z Genewy pod tąż datą telegrafują: 
Gwałtowny wicher wyrządz ł  na placu wy­
stawy krajowej znaczne spustoszenia i uszko­
dził wiele budynków wystawowych. Część 
dachu hall maszyn została zerwaną, a spa­
dając zraniła dwie osoby, a jedną zabiła. 
Ruch okrętów i statków na jeziorze lemań- 
skiem i tramwajów przerwany. Wiatr był 
tak silny, iż wywrócił kilka wozów z cięża­
rami i zerwał kilka kominów,

Z Budapesztu telegrafują 11 stycznia: 
Z powodu zamieci śnieżnych przerwano na 
razie komunikacyę na wielu liniach kolejo­
wych węgierskich i to przerwano bądź zu­
pełnie ruch, bądź tylko towarowy.

Z Tryestu telegram pod d. 11 stycznia 
donosi: Od wczoraj panuje tu silna „bora“, 
tak, iż na wielu ulicach poprzeciągano 
sznury, ponieważ mnóstwo jest rannych 
wskutek tego, iż wiele esób nie mogło się 
utrzymać na nogadh, bo wicher je unosił i 
uderzał o mury domów.

W ysadzenie prochowni. Wedle tele- 
ramu, jaki otrzymał berliński Tagcblatt i 

Gothy pod dniem 4. b. ni., wysadzoną zo­
stała w powietrze w pobliżu Mehlis procho­
wnia, w której się znajdowało 50 cetnarów 
prochu. Pomimo tego, iż prochownia odda­
loną była od miasta o 600 kroków, wyrzą­
dziła eksplozya wielkie szkody w budynkach 
Powód jej niewiadomy, ale zdaje się, że za­
chodzi akt zemsty. Prochownia należała do 
firmy HermsdoriL

Audyeneya w Elizejach. Nic nie ma 
łatwiejszego, jak otrzymać audyencyę u pre­
zydenta rzeczypąspolitej francuskiej; należy 
tylko napisać stosowne podanie do gen. 
Tourniera, sekretarza prezydenta, a naza­
jutrz interesant otrzymuje list o następują- 
cem brzmieniu: „W odpowiedzi na list pań­
ski mam zaszczyt zawiadomić pana, że pre­
zydent rzeczypospolitej udzieli mu audyencyi 
jntro o godz. 10 rano". O naznaczonej go­
dzinie obywatel pragnący mówić z prezyden­
tem, zjawia się w Elizejach, a list ten o- 
twiera przed nim wszystkie podwoje. Woj­
skowi obowiązani są przybywać w uniformie 
galowym, cywilni w surducie, frak używany 
jest nader rzadko. Z salonu poczekalnego 
interesant przechodzi do wielkiej sali, prze­
pełnionej dyżurnymi oficerami, stamtąd wprost 
do gabinetu prezydenta. Gabinet ten jest 
wielki i doskonale oświetlony, umeblowanie 
skromne, skromniejsze może od tego, które 
się spotykf w gabinetach ministeryalnych. 
Prezydent 1 ubrany w bardzo długi surdut, 
z legią htnorową w butonierce, z niezwy­
kłą uprzejmością wita przybyłego, a zawsze 
prosi go, aby usiadł. A przy tern Faure pe- 
siada zdolność niepospolitą ośmielania inte­
resantów, zwykle zatrwożenycli, gdy się znaj­
dą sam na sam z głową państwa. Pe sksń- 
czonej rozmowie prezydent gościa swege

odprowadza de progu i na pożegnanie po­
daje mu rękę. Oto jak przyjmuje prezydent 
rzeczy pospolitej francuskiej.

Hr. L aubespin , francuski senator, bo­
gacz i filantrop znaczną część swego ma­
jątku jeszcze za życia poświęcał na pomoc 
dla humanitarnych instytucyj. Przed samą 
niedawną śmiercią wydał nieboszczyk ńa fi­
lantropijne cele około pół miliona franków, 
z czego 100.000 na zaopatrzenie wdów i sie­
rót po dziennikarzach.

Cudowny lekarz. Pod powyższym ty­
tułem donosiliśmy już czytelń kom Gazety 
o pojawieniu się w Ameryce cudotwórcy szew­
ca Szlattera, a obecnie musimy dodać, że 
zachowanie się tego wysłannika niebios, ja­
kim się sam mieni, staje się coraz oryginał- 
niejszem. Z ostatniego miejsca swego po­
bytu, z Denweru w Koloradzie znikł on na 
jakiś czas, a chorzy i dzienniki amerykań­
skie wzięli się do szukania jego kryjówki. 
Towarzystwo poszukiwaczy nowego mesyasza 
pod przewodem dyrektora kolejowego Hous- 
tońa wynalazło Szlattera w jakiejś meksy­
kańskiej wiosce. Zatrzymał on się tam, w 
drodze do Ameryki środkowej, dokąd, jak 
mówi, Bóg go woła. Ci, którzy byli obecni 
przy scenie odszukania cudotwórcy, mają o- 
powiadać, iż uleczył on z paraliżu dyrektora 
Houstoua, następnie zaś siadł na białego 
konia i odjechał.

Polacy w Chicago. Podług ostatniego 
obliczenia w Chicago znajduje się mieszkań­
ców 1,226.500, z tych Niemców jest 400.000, 
Amerykanów 325.000, Irlandczyków 250.000, 
Polaków 125.000, Szwedów 100.000. Re­
szta przypada na inne narodowości.

Donoszą o burzach na Czarnem mo­
rzu, w skutek czego zaszło wiele nieszczę­
śliwych wypadków.

Białko jako lekarstwo. Na rany po­
chodzące z zacięcia lub oparzenia niema 
szybciej działającego środka niż białko jaj 
ka. Szczególniej przy oparzeniu białko działa 
lepiej od collodium a posiada przytem wa­
runek przemawiający na swą korzyść, mia­
nowicie : znajduje się zawsze pod ręką. Biał­
ko wstrzymuje dostęp powietrza, które wy­
wołuje zapalenie a zatem pogorszenie rany; 
szybko wysychające białko wytwarza powłokę, 
wyłączającą wszelki wpływ powietrza. Białko 
jest również jednym z najlepszych środków 
przeciwko dysenteryi. Rozbite z cukrem lub 
bez i połknięte odrazu, białko skutkuje przez 
swoie rozmiękczające własności i zmniejsza 
zapalenie żołądka i kiszek, pokrywając je 
powłoką, wywierającą błogi skutek na cały 
chory organizm. Dwa, najwyżej trzy jajka, 
wystarczą w ciągu jednego dnia przy zwy­
kłych przypadłościach. Białko ztanowi mie 
tylko środek leczniczy, ale także lekkie po­
żywienie, dla pacjenta w takim wypadku 
najbardziej poźądaae i umożliwiające szyb­
kie uzdrowienie.

Faure masonem. Grand Ońent, u- 
rzędowy dziennik francuskich masonów pi­
sze : Brat prezydenta rzeczyposp, francuskiej, 
został wyświęcony masonem w r. 1865. W r. 
1867 Faure otrzymał stopień mistrza; był 
bez przerwy członkiem loży „Przyjaźń". 
Brat Faure jest dziś najstarszym członkiem 
lóż czynnie działających, w których miewał 
odczyty. W ostatnich czasach miewał rów­
nież, odczyty obecny minister finansów, brat 
Doumer.

Z teraźniejszych ministrów prezes gabi­
netu Bourgeois, również jest masonem. Nie­
dawno jeszcze loża „Światło" wydała na 
cześć jego wielką ucztę. Dalej należą do 
masoneryi ministrowie; Mesumis, Lockroy, 
Ricard i Viger. Minister spraw zagrani­
cznych Berthelot nie jest wprawdzie maso­
nem, lecz dzieło jego „Wiedza i moralność" 
polecone zostało wszystkim lożom masoń­
skim.

Największy zbiór marek, będący wła- 
snośoią dotąd hr. Primoli, siostrzeńca ks. 
Matyldy Bonaparte, przeszedł obecnie na 
własność Wiktora Roberta za 150.000 fran­
ków. Zbiór ten zaczął jeszcze ojciec hrabie­
go kompletować, a tem się odznacza od in­
nych, że znajdują się w nim same tylko 
niestemplowane marki. Marka księstwa moł­
dawskiego, pomieszczona w tym zbiorze 
warta jest 8000 franków, dwie marki wy­
spy Reunion 5000, a biały kruk trójlirowa 
marka toskańska 3000 franków.

Zm arli. Dnia 4. bm. zmarł w 79 roku 
życia Leopold Groniecki w majętności swej 
Blaszkowa w Jasielskiem. Był to zacny opie 
Kim ludu, i powszechnie szanowany obywa­
tel, który całem życiem swojem stwierdzał 
wierność dla wiary i zasad prawdziwego sy­
na Polski. Nieprzebrany zastęp krewnych, 
przyjaciół, znajomych oddających ostatnią 
przysługę, oraz ludu włościańskiego, który 
wśród mrozu, uciążliwej drogi, i śnieżnej 
zamieci dźwigał na swych barkach zwłoki 
swego dobroczyńcy do 5 kilometrów odległe­
go familijnego grobowca w Brzyskaoh, był 
najlepszym obrazem zasług zmarłego.

W ieczorek hum orystyczny odbędzie 
się dziś w niedzielę na cele dobroczynne w 
wielkiej sali „Sokoła" o godz. 7 ,8  wieczo­
rem. Program jest bardzo urozmaicony i 
składa się z produkcyi wyłąeznie humory­
stycznych. To też publiczność niezawodnie 
ubawi się świetnie i naśmieje się do syta. 
Na zakończenie programu złożonego z 12 
numerów wykonaną zostanie groteska ze 
śpiewami pt. „Wet za wet" czyli „Spisek 
improwizowany". Ceny miejsc są bardzo 
niskie, krzesło 50, wstęp na salę 30 ot.

Bal prasy tworzyć będzie bez kwestyi 
kulminacyjny punkt tegorocznego sezonu kar­
nawałowego nietylko we Lwowie, ale i w 
całym kraju. Wskazują na to setki zgłoszeń 
i zapytań, odbieranych już dziś przez komi­
tet urządzający ze wszystkich stron a dowo­
dzące olbrzymiego zainteresowania się zapo­
wiedzianym na 25. bm. wieczorem w szero­
kich kołach towarzyskich. Protektorki balu: 
ks. namiestnikowa Sanguszkowa oraz hrabi- 
na-marszałkowa Badeniowa rozesłały na nie­
dzielę, d. 12. bm. na godzinę czwartą popo­
łudniu, zaproszenia dla 200 pań i panów de 
pałacu namiestnikowskiego celem omówienia 
niektórych szczegółów programu balowego. 
Zebranie niedzielne przyczyni się niewątpli­
wie do tem większego sukcesn podjętego 
przez dostojne panie dzieła.

Bilety na bal prasy — za okazaniem za­
proszenia — otrzymać mężna w księgarni

Gubrynowicza i Sehmitta, oraz u gospodurza 
Kasyna miejskiego p Włodzimierza Buy u o 
wskiego. Na tydzień przed balem biuro ko­
mitetu otwarte będzie dla publiczności W ho­
telu Europejskim.

W ielka reduta zapowiedziana na dzień 
pierwszy lutego br. w salach teatralnych, 
jest prawdziwą a wielce przyjemną niespo­
dzianka dla Lwowian stęsknionych do tego 
rodzaju rozrywki po dziewięcioletniej blisko 
przerwie. Komitet redutowy, uproszony przez 
Wydział Towarzystwa Dziennikarzy Polskich, 
liczy w swem gronie prócz wybitniejszych 
publicystów, literatów i artystów, także 
kwiat humorystyki miejscowej. Jest więc na­
dzieja, że połączonemi siłami uda się komi­
tetowi, wskrzeszenie tradyoyi. dawnych tyle 
świetnych redut lwowskich.

Z i  d n . l a .

Kuzynek mój Józio X., uczeń V. 
klasy gimnazyalnej, mówiący dobrze 

o polsku, a piszący źle po franousku, 
arząo mnie swojem zaufaniem, dał 

mi następujący liścik „do poprawki:“
Mon cher papa!
Ponieważ kazałeś mnie uczyó po 

„francusku" i na fortepianie, więc pan 
profesor, u którego stoję na stancyi, 
w nagrodę za to, że wydałem dobrze 
lekcye, „puścił" mnie dzisiaj na w y­
stęp . francuskiej śpiewaczki pani An­
ny Żydyb. (Daruj Józiu ma być Jh- 
dic). Pan radca Oswald, którego spot­
kałem w teatrze, powiedział mi, że 
widział i słyszał ją przed czterdzie­
stu laty w Paryżu w „teatre de Va- 
riete" i że wtedy nazywała się di seuse 
des chansons.

Pan radca był trochę rozrzewniony 
bo mówił, że mu przypomniała dawne 
dobre lata i że gdyby była kwiatkiem 
to nazwałby ją nieśmiertelnikiem a 
gdyby była winem to wypiłby tego 
wina dwanaście flaszek. (Ja wiem 
dla czego? bo pan radca lubi stare 
wino).

Kochany tatku — przebacz, że cię 
nudzę ale ponieważ kazałeś mi dono­
sić sobie o każdym moim kroku więo — 
j ’ose tous envoyer un petit ouvrage, 
rodzaj sprawozdania, bo do krytyki je ­
stem jeszcze za młody. (To ci się Jó­
ziu chwali).

W teatrze było pełno, w  loży na- 
miestnibowa, dwie chrabiny (pisze eię 
Józiu hrabiny) Potockie, naprzeciw 
marszałkowa Badeniowa, duio arysto- 
kracyi, dużo żydów i czterech profeso­
rów z jedną panią profesorową.

Jak kurtyna poszła w górę i przed­
stawienie się zaczęło, wiedziałem już
0 co chodzi (bo pftn radca mi powie­
dział, że „La roussote" tak sztuka się 
nazywa, znaczy po polsku „rudeóka"
1 że takie są najładniejsze).

Nasamprzód (Józiu quelle eipres- 
sion?lI!) pokazał się stary adwokat Gi- 
gonnet (na scenie lat 70, w rzeczywi­
stości 120), który dla biednych dzieci 
stara się o bogatych rodziców i robi 
na tem dobry interes.

Po chwili do Gigonetta przychodzi 
hrabia Dubois Toupet (łysy, bokami 
rudy) i opowiada, że nie miał żony 
ale miał dwoje rudych dzieci i  że 
przegrawszy cały majątek w karty (bo 
dokupywał w bakaracie do piątki) po- 
echał do Chin i tam się dorobił ko- 
osalnej fortuny a teraz poszukuj® 

dzieci.
Jak tylko hrabia to powiedział i po­

szedł, robi się ogromna chryja w tea­
trze, wychodzi bowiem pani Judic 
Roussota (na scenie lat 18, w rze­
czywistości jak uciął 57) zaczynają 
klaskać i adwokat od razu poznaj® 
z koloru włosów, że ruda „Roussota" 
jest córką rudego hrabiego.

Nie koniec na tem; sprytny adwo­
kat wiedząc, że „Roussota* dostanie 
milion posagu, smali do niej koper- 
ozaki (oo za wyrażenie?!) lecz spryt­
niejsza Roussota przenosi nad niego 
pisarza Medarda (bo o 50 lat młodszy) 
i z dziesięcioma całusami oddaje mu 
rękę.

Jak tylko się pocałowali przycho­
dzi jeszcze jeden rudy i mądry adwo­
kat, odrazu poznaje (rozumie się tylko 

o kolorze włosów i po tem, że takie 
o piątki kupuje) iż Mr. Edouart jest 

także synem hrabiego.
Gigonnet ma głowę nie od parady, 

wmawia więc w starego hrabiego, iż 
Medard (nazywa się Medard, d o  go 
znaleziono w rynsztoku wśród czter­
dziestodniowego deszczu) jest jego  
„wykapanym" synem. Hrabia nie T>ar- 
dzo temu dowierza, bo Medard jest 
blondynem (pod peruką siwy jak go­
łąb) więc autor o wie sztuki panowia 
Meilhac i Halevy posyłają na ratunek 
p. Etouarta, a że ten jest rudym i do­
ciąga do piątki, więc robi się soena 
familijna, hrabia Dubois Toupet po­
znaje syna i przyciska go do seroa, 
Roussota wychodzi za Medarda, Gigo­
netta wyrzucają za drzwi, kurtyna 
spada.

Ponieważ jestem potrzebny, proszę 
o pięć fi. i całuję rączki, szczerzo ko­
chający syn Józio

(corr®xi).
B. T.

Sztuki piękne.
Bepertoar teatralny. Dziś, w nie­

dzielę popołudniu „Staroświeczysna i postęp 
czasu" komedya w 4 aktach J. N. Kamiń- 
skiego.

Wieczór „Faust" wielka opera w 6 
Gounoda występ p. Ludwiki Rosati oraz wy­
stęp pp. Marty Thersen Jankowskiej, Julia­
na Jeromina i Józefa Szymańskiego.

* Odczyt O. Wronowskiego, Zmar­
twychwstańca, wygłoszony wczorąj w Czy­
telni katolickiej „O Bułgaryi", zgromadził 
znaczną ilość słuchających, którzy ozoigodne- 
mu prelegentowi serdecznie dziękowali za 
niezwykle piękną i pouoząjącą opowieść.
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O statn ie  w ia d o m o ś c i/
Przygotowania w sprawie utworze- 

ia m inisterstw a kolejowego w Wie- 
niu sa już ukończone. Nominaoya 

gen. G uttenberga m inistrem  zostanie 
ogłoszone w najbliższych dniach. Co 
do orgamzaeyi nowego ministerstwa 
przedłoży gen. G uttenbergsw oje wnio­
ski. Zapewne nastąpi krótkie prowi- 
zoryum dla przeniesienia agend m ini­
sterstw a handlu ..do nowego m inister­
stwa.

Nominacyu dr. Tlittnera m inistrem 
ez teki oczekiwana je s t także w naj­

bliższym czasie. , , .

W najbliższym  czasie ma być ob­
sadzoną posada rosyjskiego jeneralne- 
go konzula w Wiedniu. Posadą tą o- 
bejmie najprawdopodobniej konznl w 
Gzern i owcach radca stanu Gorjainów.

TELEGRAMY.
Wiedeń d. 11. stycznia.

Dzienniki opozycyjne publikują pro­
jek t regulacja plac urzędników. Wedle 
tego pro jek tu  płaca w XI. randze wy- 
nosióby miała 760, 800, 900 i 1000 zl. 
z ustawowym awansem co 2 lata. 
w X. randze 1.100, 1.200 i 1.300 zł. z 
ustawowym awansem co b lata, » 
w IX. randze 1.400, 1.500 i 1.600 zl. 
z ustawowym awansem co 4 lata,
■yf VIII. randze 1.800. 2.000 i 2.200 zł. 
z ustawowym awansem co 5 lat.

Inne zaś pismo donosi, że rząd ma 
zamiar sponsyonowaó mnostwo u rzę ­
dników.

O tó ż  obie te wiadomości są zupełnie 
nieprawdziwe. P ro jek t regnlacyi placu- 
rzędników nie je s t  jeszcze wypraco­
wany, druga zaś wiadomość jest zu­
pełnie zmyślona.

Wiedeń d. 11. stycznia.
Na wczorajszym posiedzeniu sejmu 

dolno-austryackiego było na porządku 
dziennym udzielenie subwencyi sto­
warzyszeniu pośredniczenia w praoy.

Przy tej sposobności znany deputowa­
ny i poseł sejmowy G r e g o r i g  wy­
wołał awanturę, rzucając w swej mo­
wie oskarżenia na prawo i l e w o , P o ­
m iędzy innęini wyraził się Gregorig: 
W Radzie państwa można wiele uzy­
skać, ale potrzeba m inistrowi poży­
czyć 20.000 zł., a wszystko przy tera 
jedno, ja k  się ten m inister nazywa. 
Komisarz rządowy stanowczo się za­
strzegł przeciw podobnym oszczer­
stwom, m arszałek zaś wezwał Grego- 
riga do porządku.

Wiedeń d. 11. stycznia.
Cesarz bjd wczoraj na odczycie 

Schirmbecka w kasynie wojskowem.
Z prowincyi przychodzą wiadomo­

ści o burzach i zamieciach. Najwięk­
sze burze srożyły się w Czechach pół­
nocnych i przerwały komunikacye ko­
lejowe.

Z Arco donoszą, że Mieczysławowi 
Sokołowskiemu, nauczycielowi z Ga- 
licyi/podróżującem u z żoną, skradzio­
no w drodze z kuferka brylanty i ko­
sztowności wartości 5000 zł.

Czerniowce d. 11. stycznia.
Sejm bukowiński otwarto. Członek 

party i staro-ruskiej, p. Tymiński, po­
stawił nagły wniosek, żądający, aby 
we wszystkich szkołach średnich u- 
czniowie narodowości niemieckiej obo­
wiązani byli uczyć się jednego z dwóch 
krajowych języków, ruskiego lub ru ­
muńskiego.

P raga  d. 11 stycznia.
Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 

czeskiego objawiło się usposobienie 
bardziej pojednawcze i dążność do za­
łagodzenia obopólnego rozgoryczenia. 
Nastąpiły dalsze wybory członków do 
komisyj sejmowych przyczem zacho­
wano stosunek ku ryj i narodowości.

Budapeszt d. 11 stycznia.
Na wczorajszem posiedzeniu Sej­

mu wniosek Ugrona, aby zerwać ro ­
kowania ugodowe z Austryą został 
ogromną większością odrzucony.

Bera d. 11. stycznia.
Wedle sprawozdania kantonu neuf- 

chatelskiego, przesłanego rządowi cen­
tralnemu, trzej Abisyńczycy (z tych 
jeden domniemany następca Menelika) 
nie zostali porw ani; wiedzieli oni do­
brze co czynią. Zwabienie do Włoch 
i w ogóle żaden uczynek karygodny 
nie jes t dowiedziony, rząd szwajcarski 
przeto nie ma prawa do rem onstracyi 
u rządu włoskiego.

Petersburg d. 11 stycznia.
Minister skarbu w raporcie swym, 

przedłożonym carowi, podnosi doda­
tnie rezultaty  budżetu ostatnich lat, 
wzrastający w Rosyi dobrobyt, stale 
podnoszące się ceny rosyjskich papie­
rów za granicą i wypowiada zamiar 
bezzwłocznego przystąpienia do sto­
pniowego przeprowadzenia reformy wa­
luty, a podjęcie tej reformy świadczy 
o pokojowych zamiarach Rosyi.

Berlin d. 11 stycznia.
Niemiecki okręt wojenny „Condor“ 

przybył do Laurenzo Marquez.
Z Londynu przyszły wiadomości o 

prześladowaniach Niemców, Wielu an­
gielskich kupców i fabrykantów w y­
daliło zatrudnionych u siebie Niem­
ców.

Areszt domowy ks. Leopolda skoń­
czył się wczoraj. Książe był nastę­
pnie u cesarza, ale pojednanie nie na­
stąpiło. Książe Leopold wraz z m ał­
żonką ma wyjechać za granicę.

Londyn d. 11. stycznia.
Od prezydenta Krugera przyszła 

depesza, donosząca, że wydanie Ja- 
mesopa i innych jeiiców po nastaniu 
spokoju zostało zapewnione. Przeciw 
Jamesonowi ma byó wniesione Oska­
rżenie przed najwyższym trybunałem . 
Tymczasem zbrojenia trw ają dalej i 
ma być utworzona druga flota.

Londyn d. 11. stycznia.
Nie podlega wątpliwości, że się An­

glia zbroi. Rząd podobp.0 skorzystał

ze sposobności transyaalskiej, aby się 
bez wywołania wrzawy w kraju i za 
granicą, przygotow ać na wszelkie w y­
padki w różnych stronach świata, cho­
ciaż o bliskiej wojnie nie myśli, a już  
zgoła nie o wojnie z Niemcami,

Rosya omotała Turcyę i być może 
nawet, że Turcya pod protektorat ro­
syjski się odda.

Angielska rezerwa morska powin­
na wynosić 50.000 a wynosi tylko 
24.000 ludzi.

.Antwerpia d. 11. stycznia.
Tutejszy kom itet transyalski wzy­

wa w adresie republikę T ransraal do 
zaczepno-odpornego przym ierza z re­
publiką Oranje, i wszystkich współ- 
plemieńców (Holendrów z pochodze­
nia) w całej Afryce południowej do 
związania się przeciw Anglikom.

Pretorya d. 11. stycznia.
Jak słychać żądają Boerzy, aby An­

glia form alnie się zrzekła pretensyj 
do zw ierzchnictwa nad transvaalem, 
koncesyę Chartered Company cofnęła i 
zrzekła się prawa pierw szeństw a do' 
nabycia zatoki Delagoa od Portu­
galii. W razie oporu Anglii odwo­
ła się Transvaal do mocarstw europej­
skich^?)

W Johannosburgu aresztowano o- 
śmiu uitlanderów, oskarżonych o zdra­
dę stanu.

Wiadomości giełdowe
Wiedeń d. 11. stycznia. Przy zamknięciu 

wczorajszej giełdy notowano kredyty 358'50, 
Kredyty węg. 395-—, Unionbank 29250, 
Landerbank 237 25, staatsbany 355 50, 
Lombardy —•—, Elbethal —•—, kolej 
północno-wschod. —•—, tytoniowe 3 88'—, 
Rima 245-75, Alpiny 82-— , renta majowa 
10012. losy tureo. 54-50, Marki 59 32.

Frankfurt dnia 11. stycznia. Przy 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre­
dyty 300-62 (358-46), statsbany 303-75 
(355-71).

— W iedeń d. 11 stycznia. (Telegr. 
Gaz. Nar.) Dzisiaj o godz. 2 m inut 
10 wr południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 356-75, węg. zakład 
kredytowy 393-—, anglobanki 163* —, 
lenderbanki 235"75, koleje państwowe 
352"50, elbethal 274-— , akcye ty tonio­
we 188. — , alpiny 80‘75, losy tureckie 
54-—, unionbanki 290-—, ruble 129-—.

Z rynków towarowych.
Sprawozdani* i  targu tbożowego na Eleparzu.

K raków  30. stycznia.
Płacono pszenicę białą 7'50 d j 7 S0 zł., czer­

woną nową 7 -ió Jo >75 zł., żółtą n. 7*45 do 
7 75 zł., żyto 6-70 do 6-90 zł., jęczmień 
browarny o — do ti-70 zł., na paszę 5-35 do 5-50 
zł., owies 5-70 do 0-15 z?., rzepak 9 — do 9-25, 
zł. Koniczyna czerw. —do— zł., b iała — do —. 
tymotka —■— do — , wyka 0-— do O — zł. 
bób 0-— do 0-— zł. Wszystko za 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla handle ; przemy we.

n a d e s ł a n a
<Za tę rubrykę redakcja nie odpowiada.)

Lekarz chorób dziecięcych

Dr. STANISŁAW I 0 I D Ł 0 W S K I
b. wieloletni asystent kliniki chorób dzieci 
w uniwersytecie Jagiellońskim, po odbyciu 
studyów w klinikach Prf. Wiederhofera w 
Wiedniu, Henocha w Berlinie, Epsteina i t.d. 
ordynuje od 3 —4 ul. Czarneckiego I. 2 
(nad sklepem Wgo Ważnego). Dla chorych 

ubogich od 9 —10 rano.
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Dr. D. Werfel
otworzył

kaneelaryę adwokacką
w e L w o w ie , przy ul, Sykstnskiej 1 , 36,

Dr. Alojzy Bruckmann
otworzył

kancelaryę adwokacką
w® Lwowie przy ul. Kopernika 1. 7.

P. T.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, że ma­

gazyn artykułów modnych męskich i damskich 
przy placu Halickim 1. 3, we Lwowie pod firmą

|S. Gabriel & J. Chlebownik
objąwszy na własny rachunek, będę nadal pro­

wadzić pod firm ą:

St&nisław iabnol.
Dziękując za dotychczasowe zaufanie zape­

wniam, że staraniem mojem będzie na takowe 
nadal zasłużyć.

Przy tej sposobności donoszę, źe w niedziele 
i święta magazynu wcale nie otwieram, przeto 
upraszam moich Szanownych P. T. odbiorców 
dzień przedtem zakupna załatwkć.

Z winnym szacunkiem

Stanisław Gabriel.

l)o dzisiejszego numeru dołącza 
się cennik zaszczytnie znanej fabrykj 
chemiczno - kosmetycznej p. JANA 
IHNATOYTTCZA we Lwowie, odszcze- 
gólnionej wielom a medaiami zasługi 
na wielu wystawach krajowych i świa­
towych.

Przeprosadzamy zamianę wintnlowanych obligaoyj propinacyjnych
óMIgitcye tt*ew.łnkiiIoit»nenfR

za mierną prowizją 
i udzielamy wszelkich 
dotyczących informacyj Sokal i Lii i en Dom bankowy i kantor wym iany

róg ulicy Hetmańskiej obok kawiarni wiedeńskiej. 
Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną pocztą.

starszy pomocnik handlowy, mający do­
kładnie język n.emiecki i polski C.<k w pi­
śmie 1 k i w mowie, dis pognania lawt-j- 
tz.jćh 'stosunków liąiłdlowyel żu i/r łb y  
sobie od l kwietnia b. r. w składzie żela­
za i towarów krótkich odpowieduic m iej­
sce m y ją c . **>4

L.,skawe oferty fejhas * się pod: P . 
S tr e jn y , postlngfirnd s c h ro d a  j/P o scu .

100 dó 300 złr. miesięcznie
. j niosą zarobić osoby każdego stanu 
I każdej miejscowości, bez wkładki ka- 
j pitału i ryzyka , pi zez sprzedaż pra- 
j wme dozwuiouyiJi lotów i papierów 

państwawyi-h. Zgłoszenia pod : Loichter

samol-itny, wszechstronnie p ueco- 
ny t rzez znane osobisto ści w kra­
ju, doświadczony w zakL danin i 
uprawię chm ielu, w ołowie bydła 
i w® W8zy,stk'ch gałęziach g> spo 
darskieh, na żądanie mogący zło­
żyć kaucyę, przyjmie w zarząd 
jeden lub kilka folwarków. Wy­
magania skromne. Szczegółów u- 
dzieli Biuro wywiadowcze J . Po-  ̂
lińskiego, Lwów, ulica Karola Lu­
dwika 1. 5. 7.;3,t

U t r a c i ł
A cw -T o rk  i L ondyn nie oszczędziły też i europejskiego konty 

uciilu i wielka lab rjk a  towarów ze srebra została zmuszoną sprzedać 
cały zrpas za drobną cenę roboty. Jestem upoważniony wykonać to po­
lecenie. Posyłam dlatego następujące przedmioty ty ko za złr. 6*60 :

(i sziuk najlepszych noży sto łow ych  z prawdz. ang. ostrzem
0 sztuk uuH-iyk p a ten t, w idelców  sreb rnych  z 1 sztuki
(3 sztuk limeryk, p a te n t, ły żek  sreb rnych

12 sztuk aineryk. p a te n t, łyżeczek  s reb rn y ch  7524
1 ameryk. p a te n t, ch o ch la ’s reb rn a
1 ameryk. p a ten t, s re b rn a  chochelka do m leka
2 sztuki Hineryk. p a ten t, kubków  s re b rn y c h  do Jaj 
b s.Juk angitiskioh ta ce k  V lc to r la
3 sztuki efektownych lic h ta rz y  sto łow ych  
1 sil ko do h e rb a ty  
1 rozpylacz do c u k rn

44 s/tuk razem tylko z ł r .  6*60.
Wszystkie powyższe sztuki (44) kosztowały dawniej 40 złr. teraz 

możni! jo ni-;:j ć za najniższą cenę złr. 6*60. Amerykańskie patent, srebro 
jest białym in , zachowującym srebrną barwę przez Z5 lat, ża
się ręczy. Nmicpszym dowodem że ogłoszenie nie polega na o n n k a ń *  
s tw ie ,  ■zobowiązuję się publicznie każdemu odesłać pieniądze, komu się 
towar me podona, dlatego nikt nie powinien zaniedbać sposobności na­
bycia w span ia łego  g a rn ltn rn , nadającego się n»

wspaniały pooarunek ślubny i okolicznościowy.
iakoteż dla każdego lepszego domu. — Do nabysia tylko u

A .  B H H S C H B E I H . G - A
głównej ajancyi zjeGnoczonych amerykaisKicli fttrylc t warów i patentowanego srebra, 

B ied eń , 11., Iteiabrnntllstra se 19. Telefon 7114.
W ysyłka na prowincję za pobraniem lub gotówką. — Proszek do czy­

szczenia 10 ct. — Prawdziwe tylko z uboczną marką ochronną.
* listów uznania:

Fundel, M oldaw a.
Wielmożny P an ie! Jestem bardzo zadowolony z po- V  4"

■syJki i ptoszę powtórnie o nadesłanie miłego garuituru •  u •
Franciszek Owornicki, c. k. żandarm. Ijr /»

K raków .
Wielmożny Panie! Proszę o powtórne rude danie całego garn itu ­

ru, pierwsza posyłka była bardzo dobra. 8. Olszewski, nauczyciel.

uznane jako znakomite gatunki.]

H.ARTWIG iyOGEL
W  B o  d e n  b a c h  " / E  -

. Da nabycia we wszystkich handlach 
delikatrsiw  i droga cryach. 73r2

Nadesłane.
b

— Moja Manin , proszę Cię, kupuj u 
Mtthlf-Da w ltrnku J. 3 . Koszule sztuka 
od 75 c t ,  zł. i-—,  1*10, 1-10, 1-30, 1-50 
do zł. 2-ai) i kules.ny podwójnie szyte po­
ra  od 50 do bu ct., zł. 1 '—, l"li* do 1*4", 
już s.ę. pizekouałeur, że są bardzo ino ne. 

(M ania): Dobrze, zaraz pójdę.

X i
powróciła i, udziela iekeye tańców w d o - ' 
mach prywa nych, pensyonata di i własneur 
midizkiiniu od 1. listopada, ul. Halicka 15 

1. piętro.

B ia  cyklistów!
Wszelkie nawę! nsjirudniejsze naprawy 
uskutecznia tanio , dobrze i z poięezoniem 

trwałości — dla Lwowa i prowincyi
A. Zajączkowski

mechanik, Lwów, ulica Kopernika I. 17.

3 złote,
15 srebrnych 

medal1,
12 listów 

pochwalnych 
i dyplomów 

uznan

i Franciszek Jan Kwizda 

K W I Z D Y
irp li odżywczy 'Piwek dla ( i # .

D y etsty czn y  środ«k f ła  k o n i , byd ła  
rogatego i ow iec .

Więcej jak 40 lat używany z najlepszym skutkiem 
w n aj pierwszych stajniach , a to podczas braku ape­
tytu u zwierząt, w złem trawirniu ,  do poprawienia 

i pomnożenia wjdatnośei mleka

Cena pudełka 7 0  c t .  Pół pudełka 35 ct.
Pntwcly.iwy 

do nabyci a we 
ws/.ystkicłi apte­
kach i tlrogue- 
ryuch Anstro- 

w ogierskiej 
inocareliii.

Główny skład : w a p t e c e  o b w o d o w e j  
w K o raeu b u rg u  pod. W iedniem .

6819

< £: IO *
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N a lciy  uważać 
marko och ropną 
i żĵ dać wyra- 

•Anie: K-wizdy 
KornouLurskie- 
go proszku dla 

bydta.

P ierw sza  i n a js ta rs z a  fab ry k a  pieców  w A ustro-W ęgrzech .

O - B B t J B T H
e. k. nadworny maszynista

W iedeń ,  A T I./l. Kaiserstrasse Nr. 71. 
Najlepsza regulatory z laneg*o żelaza

z płaszczami z blachy I patantowanem szamotowanlent, wykonane
pojedynczo i luksusowo do ogrzewania m ieszkań , biur, szpitali, 

kasarn kościołów, klasztorów itd. itd.

Przeszło 100.000 aparatów w  użyciu.
Odznaczone pierwszemi nagrodami na wszystkich wystawach.

Przyjemne, łagodne i zdrowo uiepło. Wielka wytrwałość, najzu­
pełniejsze zużytkowanie materyału 'palnego , znakomita regtilaoya 

w spaleniu. 7512
K U C H N IE  przenośne z emalowanemi niełamiąeemi się taflami.

Opalanie centralne, susznie, piece piekarskie.
Wzory i prospekt* gratis i franco.

Skład we Lwowie u lana Szuiiiana, plac Bernardyński 14.

W '
Pili ■ 

p f i
M i

—

u

podługPORTRTTY
olejne, pastelowe i kredkowe 7526

z u p e ł n i e  b e z p ł a t n i e .
Takowe dostarcza renomowane Atelier Weis8®H8łcin, 

Prugs Herrengasse Nr. 1, w znakomitem wykonaniu.
Każdy, kto nadeszle fotografię z podaniem barw, otrzyma 

portret żądanej wielkości w ramach zupełnie bezpłatnie.

Ciągnienie dnia 7. stycznia 1896.

Główna wygrana 50.000  złr. 
Promesy na

3°io losy enstr. nlMi kredytów, mml i r . 188!
• przedają po 75 ct. i stempel 50 ct. 

razem za złr. 1*25 ct.

SCHELLENBERG & KREYSER
Dom bankowy i kantor wymiany 

Lwów, p i e c  Halicki 1.
Z lecen ia  z p ro w in cy i wykonujemy odwrotaą pocztą a is  doli­

czając żadnej p ro  w iz y  i.

R O N C E G i M O
ta isilE ieiszo , in tn m lo e , żelazno 1 mineralno l o i y

zalecane przez najpierwsze powagi lekarskie na: u iedokrew ność , b łędn icę , rhorohy 
sk ó rn e , uorw ow e i kob leee , m alaryę  etc. 6743

P i e l e  w o d y  t r w a  p r  z < e z  c a ł y  r o k .
Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach.

Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dy- 
ploinęin honorowym c. k. M inisterstwa handlu.

Kraj. Towarzystwo tkackie
P R Z Ą D K A

w Krośnlo
rtOTSi K0RC2TSSKIE, BIELIZNĘ STOŁOWĄ

Fłóti>a szare na worki
itp., własnego wyrobu.

Próbki i cenniki na iądanie odsyłamy 
franco » odwrotną pocztą.

Krajowe Towarzystwo tkackie „ P R Z Ą D K A 11 utrzymuje w Korczynie 
przeszła 800 kresien w ruchu , w Krośnie posiada własną fabrykę blichu i 
apretury, jedyną w kraju. W yborną przędzę sprowadza z pierwszorzędnych 
przędzalń.

B h l a d y  p l b o l e n : 7162
We Lwowie: Centralny Bazar krajowy, ul. Karola Ludwika 1. 5.
W Krakowie: Krajowy Bazar, róg ulicy Wiślnej i  iw . Anny.
W Krośnie: Krajowe Towarzystwo „Prządka", Rynek, własny sklep.
W Tarnow ie: Otto Foerster i Spółka.
W Wadowicach : Szymon Offner.
W Wieliozoe: Antoni Maznrkiewicz.

Wyroby Krajowego Towarzystwa tkackiego „Prządka" zaopatrzone są marką 
ochronną z wyobrażeniem prządki.

7490 Herbabnego aromatyczna

Esencja przeciw-gośćcowa
Od w ielu la t  oznana i doświadczona jako niezrównany środek we wszyst­

kich stanach chorobowych (niezapalnych) powsta­
ł a  łych wskutek przeciągu lub zaziębienia kości, s ta ­

wów i muskułów, albo przy zmiani-j i wilgotnem 
powietrzu perjodycznie powracają. Skutkuje także 

ożywczo i wzmacniająco na muskulaturę.
Cena : 1 flakon X z ł r . ,  pocztą za ! 3 flaszek 20 et.

więcej za opakowanie.
Prawdziwy ty lk o  wtedy, jeśli jest opar 

trzony marką ochronną obok przedstawioną.
C en tra lny  sk ła d  w ysyłkow y d la  prowincji*.

W ie d e ń , A p te k n  „ z n r  B a r m h e r z ig k e l ł“
YH./1, Kaiserstrasse 74 i 75

Składy przeważnie w aptekach we Lwowie, Krakowie, Cze nłowcach 
i na prowincyi.

B r a c i a  te.
Opawa, Sziąsk austr. —  daw niej A lfred R assl

Skład nasion rolniczych i feśnych
p  o  1  e  o  a .  7534

wyborne nasiona ze zbiorów 1895 roku
pod gwaranoyą prawdziwe, ozyste , o najwyższej sile kiełkowania.

Firma kontrolująca, austr, liaeya kontaolująca dla uprawy nasion w Opawi i e. k. 
stacja kontrolująca nasiona w Wiedniu.

C s n n l k i  , o f * r t j , w r o r y  g r a t i s  i  f r a n c o -
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Niniejszem mam za«zeyt zawiadomić P. T. Publicz­
ność, że w mojem znanem Biurze w WL-dnln IV., Haupt- 
strasse 36, otworzyłem

Dom komisowy i interes przesyłkowy.
Mając własne fundusze, rozgałęzione stosunki i oko­

ło 1400 agentów w kraju i za granicą, mogę przyjmować 
w komis i sprzedawać wszelkie towary, oraz na takowe 
dawać zaliczki. Wsz.clklo zlecen ia , d- tyczące zakupna 
za kw otc od najmniejszej do największej, wykonuję i 
wysjdr.m punktualnie.

w r  Adres dla telegramów i p ism : „Exsicca- 
tor“ , Wiedeń.

Firm a zakredytowana jest we wszystkich lepszych 
instytucyach w kraju i za granicą. Austryackie czekowe 
konto Nr. 830.616, węgierskie 4116.

Broszurki, cyrkularze 1 warunki wysyłam na żądanie franco.
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Wilhelm Engelsmann sr.
Wien, I, Franz-Josefs-Quai Nr. 11.

Założone w  r. 1870. 7491

N a jlep sze  i n a jta ń sze  ź r ó d ło  n a b y c ia

Kapeluszów dla mężczyzn i chłopców.
Jako nowość polecam fason , ,W A L D M E I S T E R “  m iękki, męski kapelusz 

najln.szw., suturiku, w rozm aitych kolorach. Otrzymuję zawsze duży skład. W y­
łam t\lkó  iWJmt-; wy towar. Każde zlecenie zostanie odwrotnie załatwione,

w 
syłam ......................wy towar, hazae zieeeuie zostanie oawromie załatwione,

Engros Codzienny przypływ nowości. Export
W ysyłka: za pobraniem pocztowym lub podaniem miejscowych referencyj.

mm do robót drutowych i naydełkowycK ł  I
jak: Vigonia, Imperial, Jhgetowską, wielbłądzią i jedwabną HH |  II M j l  R  J

p o ł e o w  p o  m n » o h  n i ^ n i ś t e j  o ła LUDWIG L w ó w

ulica HaMa 1. M,



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 12. Stycznia 1 8 K . Nr. 12.

>1

w różnych gatankaeh,

tak własnego nakładu jak i obmbjPerfumy, Pasty, Pudry,
w ydań, czarne i kolorowe #. ,

w n a jw ięk szy m  w y b o rze  i  po U o lm l  
n a jta ń szy ch  cen ach

poleca

KSIĘGARNIA KATOLICKA

P ra  WLAD. M iM O W IE G O
w K rak ow ie.

poleca
po bardzo tanich cenach

W . C Z O P P
Lwów, Żółkiewska !. 2.

Rok założenia 1843.

DROBNE OGŁOSZENIA po ceracie ©<i wyrazu.

17 O M PLETN E wyprawy kuchenne , me­
t a  ble żelazne, materace sprężynowe po 
leca P iotr Chrrąstowski, handel żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry).

BIURO POŚREDNICZEŃ Kozłowskiej,
Skarbkowska 3, ma zawsze do polece­

nia doborową służbę w miejseu i na pro- 
wineyę. ‘ 148

HANDEL na- prowincyi korzystnie do 
sprzedania Wiadomość w 'Biurze wy- 

wiadowczem Poliósklego we Lwowie.

FU TR A , kostyumy, suknie, ubrania fra­
kowe sprzedaje i wypożycza handel Ja 

szczyszyna t  e Lwowie, gmach teatralny.

łTD ZIELA M  LEACYJ MUZYKI. Pro- 
U  tasiewiozowa, Gródecka 33.

Fo r t e p i a n y  i  p i a n i n a  * najlep­
szych fabryk po cenach nader umiar 

kowr-nych z gw arancja poleca Klaudya 
Marklewlczowa, Lwów, ulica Teatralua 1. 8 
II. piętro (plac św. Duehs). Wypożyczał 
nia zupełnie nowych instrumentów. Kon- 
cesyonowana szkoła muzyczna w III. cd 
działach, od początku aż do wydoskonalę 
■ia gry. " 150

PR E T E N 8Y I rocznych nabywam, cesye 
przyjmuję, J. H. Lwów poste restante

M1IŁODY GROSZEK i zielona fasolka 
w najlepszym gatunkn, jakoteż świeże

Srawdziwe grzjby , obgotowywane w wo­
zie, w blaszanych hermetycznie zamknię 

tych puszkach, poleca po niezwykle tanich 
eeuaeh, dla zaprowadzenia swoich artyku 
łów, nowo urządzona fabryka konserwów 
jarzynowych w Lubyczy królewskiej, pocz­
ta i staeya kolejowa w m iejsiu. lfil

G r z y b y  suszone 1 kilo po złr. 1-80 et. 
rozsyła R. P ;skora, Habry, Czechy. P 

syłki 6-kilowe franco. 152

PREM IOW ANE medalami tutki iSiemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia.

SUCHOTY. Umiejętne leczenie suchot 
na zasadzie: wspólnemi siłami, skreslił

Zdrowiński. 110 stronie druku cetayo, cena 
1 złr. W księgarni Seyfartha i Czaykow-

145

JABŁKA bardzo piękne i smaczne (raj­
skie itp.) z własnego ogrodu, wysyła 

w B-kilogr. pakietach, póki zapas starczy, 
po 1 x łr . 2 0  o t. do 1 x łr . 3 5  ot. za po­
braniem poeztowem lub poprzedniem na­
desłaniem należytości — opłatnie do każ­
dej rtacyi pocztowej. Mieczysław Gonet 
w Korczynie poczta w miejsou. 111

K to się  chce ż e n ić !
Mieszczanin czy szlachcic, który chce 

się ożenić odpowiednio do swego stanowi­
ska i do swoich stosunków, powinien *a- 
żądać projektów małżeóstw, z pisemną 
wskazówką do zawarcia znajomości, o d : 
Mariage Company, Budapeszt, VII. Csomori- 
strasse 28, za nadesłaniem 30 ct. w mar­
kach listowych (W zamkniętej kopercie).

? 3 U 1 J  0 3 3 .
odznaczony medalami po złr. 5 50, 6 60, 
7-50. Dla chorych z samego drobiu 10 zł. 
Dla rekonwalescentów bul on ze ślimaków 
nadzwyczajny, dodający siły starszym lu­
dziom , dekagram 25 et. Zarząd Dworu 

Łapszyn Brzeżany.

Ninlej szem mam  zaszczyt dou i t ś ć  Szanownej P. T. Publ i ­
czności ,  i e  po wystąp ieniu ze spółk i  dawnej firmy S. Gabriel 
I J. Chlebownik, urządzi łem przy ulicy Halickiej I. 4  (obok ka­
plicy Boimów)

Handel bielizny i towarów modnych
i takowy pod własną firmą

JAN C H L E B O W N IK
nadal prowadzić będę. Dziękując za okazaną  przychylność i za ­
ufanie przez sześcioletni przeciąg czasu firmie wsfólnej ,  ośmie­
lam się polecić łaskawej pamięci  i względom Szan.  P. T. Pu­
bliczności, a s ta ran iem ciojera będzie zaskarbione wspólne z a ­
ufanie nadal i mojej firmie u t rwal  ć.

Krećlę się z wysokiem pow ażs t r em 7540

Jan Chlebownik.

Perheron ogier ..komar
pełnej krwi, ć -c io  le tn i, je s t  z powodu z a n i e c h a n i a  chowu koni 

i w ydzierżaw ienia dużej stadniny 7 5 3 9

do sprzedania.
R eflektanci zechcą się  z g ł s ;ć d o  D y r e k o y i  d o m e n ó w  h r .  

S c h o n b o r n a  w  M n n k a o z u  ( k o m i t a t  B e r e z e r ) .

nmmczernidło n  św itcie!
Kto chce mieć bardzo czarne obuwie, świecące 

i trw ałe, n eehaj kupuie

F E f t N O L E N D T a
CZERMDLO DO OBUWIA

c. k. uprzyw. fabryka 6334
założona w roku 1832 we Wiedniu.

Skład  głów ny . Wien, l„ Schulerstrasse 21. 
Wszędzie do nabycia.
Z powodu wielu bezwartościowych naśladownictw 

należy bacznie uważać na moje nazwisko
* *  O . w  mm M <*- mu « f l  C .

H E B B A H l \ Y ’e g 0  i

S y r o p  w a p i e o n o - ź e l a z i s t y
7489 * podfosforona wapna

Od lat 28 zaleca'a gorąco lekarze powyższy środek z powodu jego wła- 
■nośei ro z tw arzan ia  I usuw n  fleo,.<, zmiejszonia potów w nocy i niedopu­
szczania do wyczerpani! sił żywotnych , ‘udzież, iż wprowadzając do organizmu 
żelazo w stosunku łatwo strawnym ozynia się znakomicie do w ytw arzan ia  I 
k rw i, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soli fosforowo-wapiennych 
ułatwia im tw orzenie s ię  kości. I

C ena flaszk i z ł r .  1*25, pocztą 20 c t .  więcej za i
opakowanie. (Półflaszek nie ma.) I

■ 9 "  Należy wyraźnie żądać : „Herbabnego syropu I 
wapienno-zelazistego". Juko dowód tożsamości znaj- ■ 
dujo się w szklance również na kapsli od flaszki na- I 
zwisio „Herbii)>uy“, oraz jest każda flaszka zaopa-1 
trzona obok odbitą urzędownie zaprotokołowaną! 
tnarKa ochronną, które to znaki tożsamości prze-1  
strzegąc upraszamy. I

Główny skład rozsyłkowy : a

W ie d e ń , Apteka „zur liaruiherz!gkeit“ I
M I.ll  Kaiserstrasse 74 i  75. I

Składy przew ażali w aptekach w t Lwowle , Krakowie, Czerniowcach I 
i na prowincyi. B

Najlepsza 
przymieszka 

do mleka 
krowiego KNORRA MACZKA OWSIANA

Najlepszy

dla map dzieci

R E U T E R  & C2
Commandit-Gesellschaft fur elektrische Anlagen

W IE N
IX, P e r e g r i n g a s s e  No. 1.

B E L E U C H T U N G
K R A F T O B E R T R A G U N G .

k

Cieneral-Reprasentanz der:
ALLGEWEINE ELEKTRICI1ATS-GESELLSCHAFT, BERLIN.

Pragska 7 481-

B. PRAGSERA *W PRADZE
jest najstarszym, od najdawniejszych 
h t  w Pradze używanym środkiem 
domowym, który rany utrzymuje w 
czyfctośoi i ochronią, zapalenia i bt- 

leśoi uśmiorza i działa ehłtdząco.
W dozach po 25 l 35 ot. pocztą o 6 
ot. więcej. Wysyłka poczt, codziennie.

Wszystkie ezęśoi o- 
pakow.nia sopa- 
trzone są urzędownie 

dozwoloną marką oohronną. 
GŁÓWNY SKŁAD:

A pteka  B. F ragn era
„pod Czarnym Orłem”

Prags, Kleiosene, róg S fonergu u  203.

.D ostać można w szedzie - Yz Kik) 25 cer i

■C t lM E
prawdziwy kremski, znakomity w mąko, 
butolka 180 i 240 pół butelki 90 i l i i ) .

A r a k  d e  U l o a
(rum biały) butelka 2 40, pół butelki 120 

poleoa
FRYDERYK SCHUBUTH

Lwów, Bynek 1. 45. 7496

est to rzeczywiści* z d r o w o t n a
k a w a  domowa ,  która wyrabiana 

na Katbreinerowski sposób nabiera ulubio­
nego s m a k u  k a wy  z i a r n i s t e j .  Już 
przez to t y l k o ,  pominąwszy jej inne 
zalety, różni się  k a w a  s i a d o w a  od 
wszelkich innych tego rodzaju wyrobów. 
K a t h r e i n e r a  k a w a jest n aj sm • c z- 
n i e j s z y m  i n a j t a ń s z y m  d o d a t ­
k i e m  do kawy ziarnistej. Jest ona 
c z y s t y m,  n a t u r a l n y m  p r oduk t e m 
w całych z i a r n a c h ,  i z bardzo wielką 

k o r z y ś c i ą  używa się jej z a m i a s t  m i e l o n y c h ,  a więo przez kupującą publiczność
nie dających się skontrolować dodatków do kawy, które, jak to wykazały urzędowe
dochodzenia, często są f a ł s z o w a n e  obcemi domieszkami. Poczynając od t r z e c i e j  
c z ę ś c i  dodatku, można później brać w połowie kawę ziarnistą, w połowie Katbrei- 
nerowską, a tak oprócz n i e o c e n i o n e g o  korzystnego działania dla zdrowia można w 
k a ż d e m  g o s p o d a r s t w i e  d o m o w e m  w i e l k ą  osiągnąć o s z c z ę d n o ś ć .

K a w ę  K a t h r e i n e r a  p o l e c a j ą  n a j w y b i t n i e j s i  l e k a r z e  i z każdym 
dniem można ją spotykać coraz częściej w p u b l i c z n y c h  z a k ł a d a c h  jakoteż u 
n i e z l i c z o n y c h  r o d z i n .  Także jako »czysta*, t. j. bez dodania kawy ziarnistej, »kawa 
Kathreinera* jest n a j w y b o r n i e j s z y m  ś r o d k i e m  w z m a c n i a j ą c y m ,  j a k o t e ż  
n a j z d r o w s z y m ,  bardzo łatwo strawnym i zarazem n a j s m a c z n i e j s z y m  napoj em.

Żadna sumienna gospodyni i matka, w ogóle nikt pijający kawę nie 
powinien w interesie zdrowia zwlekać dłużej z używaniem 
. Ka t hr e i ne r a  Kneippowsfciej  kawy słodow ej*. Atoli 
wobec lichych naśladownictw, któremi wciąż jeszcze usiłują 
tumanić publiczność, trzeba przy kupowaniu uwsźać na białe 

oryginalne paczki z nazwiskiem

Kathreiner!
Baczność! We własnym interesie nie dać się 
obałamucićl Prawdziwy „Kathreiner” me może i nie 
śmie być nigdy ważony Jako towar otwarty lub w innem 

sprzedawany opakowaniu.

!
!i

I

Mam zaszozy podaó do wiadomości 
Szanownej P. T. Publiczności, ie  mą do­
tychczasową pracownie krawiecką przenio- 
sł«m pod 1. 8. plac Maryaeki, wohód od 
uliey Krętej, w kamienicy W go Barona 
Brunltkiego i wykonuję nadal wszelkie ro­
boty x  m a te r y j  ja k  a J lep ex y o h  w e ­
d łu g  o s ta tn ie j  m o d y .

Ponieważ lokal oboeny jest od poprze­
dniego ■ n n oan to  tańam ym  przeto jestem 
w możności wykonywać wszocio zamówie­
nia J ak u  aj te  a le j .

Z wysokim szacunkiem

F. Gfodziński.

N a  k a r n a w a ł !
Chapeau-claque dwabne,po zł.
5, 6 i 8, poleca fabryka kapeluszy i cylin­
drów ANTONI KAFKA  (przedtem A. 
Kożeloużek) Lwów, Rynek 29, kamienica 
Andriolego, od strony Jezuitów Teatralna 12.

s
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H erba ta
reeeeywiicie chiń­
ska  , przez B osjf 
sprowadzana, o ■wy­
bornym am oku , 4 
w ybniem te gatunki. 
P akiet 123 gramów: 
N ektar koiąięey 62 
et. Perta Chin 75 et. 
B ukiet królewski et. 
1 '—. K w ia t eesar- 

s li 'e ł .f l-2 5 .

Kazimierz'Lewiełi
Lwów, J ry  kanaliki

$
T t

m i

m

Duży żelazny zatlad
p r z m p i  i !

z domem maszynowym i wszelkimi przy­
rządami toehnioznymi w Tryeżofe w ta­
nich warunkach da sprzedania lob wy­
dzierżawienia na eaas dłużny.

Zgłoszenia i oferty podj eRetarve(r* 
załatwia Rudolf Maset, Wisa. 7517

Zesaloroczne 
Herbaty były z powoda a&dmiernyeh

deszezów w Chinach po naj­
większej części nie bardzo do­
bre, tylko |

Herbaty pochodzące z niektóryeh 
prowineyj, a które trzeba by/o 
wypoznaw ać, by/y lepeze. —
Z powodu, ii opad/y w cenie, 
zaopatrzyły się domy w Ham­
burgu i Bremie w z/e gatunki 

Herbat i starają się je  teraz pozby­
w ać, a tym sposobem k o n su -, 
moje Publiczność bezwonną,a  
eo ważniejsza nieodżywną 

Herbatę nie posiadającą bowiem tej 
ilości THEINY i tyeh częśei 
biaZkowyeb, jakie posiadać po­
winna. Natomiast tegoroczny 
pierwszy sprzęt wyda/ ) 

Herbaty bardzo dobre, aromatyezne 
i obfite w ezęśei eitrakty wne. 
Zaopatruję się z pierwsaej rę-f 
k i, zapotrzebowując od roku" 
do roku zawsze większe iiośei 

Herbat, a przez ten znaesay zbyt, 
jestem  w możnośei podać Sza­
nownej Publiczności, która żą­
da mojej 

Herbaty 2 rączką

Stare knraeyjne

W INA TOKAJSKIE
w wielkim wyborze 

po zł. 2-40, 8, 3-50, 4 ,1 2 -a  flaszkę

również WINA stołowe

z M t o i o - R p l i z o m j  pM cj
i Yłasneio tnteltnaili 

z Boręii) iezwuletnej istnralieiel
poleea handel 7461

St. M ARKIEW ICZA
we Lwewie, w Rynkę L 42.

Nadlekerza sztabę w ege Dr. Mtllera

Wstrzykiwanie 
i pigułki

dfa etarezyeb I młodszych mężczyzn
nąjlepiej zastępują kopaiwę kaboby. per­
ły  santałowo itd. zawszą do n&nyeia 
Nr. 1. na świeżo powstało cierpienia 
zł. 1-60, na zastarzało ehronlezno cier­
pienia zł. 2 50, wraz a opakowaniom 
o 25 c t  więcej w 8 t . G etrfs-A antke- 
ke, Wlea , Y/2 W Im m erga esc U ,  do­
kąd wszystkie pisemne zamówienia adre­

sować należy. 7853
Skład we L w ew ie w aptece p. Mi- 

kelaseha.

Krople do Z(
(dawniej Lltoe swane) ośnlerzają netych 
miast ból rębów. Flakon 40 i 60 ot. Wo 
Lwowie w aptece P. Mlkolaseha, w Stry­
ju w aptece J. Drąeowskiego. 7525

Atramenty Leonhardi’®90
1/ałim  w  S irw. 1 /

tą  KąjlepBze. Tylka wtenezas hę Jedyni© prawdKiwym mjrtbtM

w y n a la z c y  Aug. Leonhard i’ego, Bodenbach n. E.
Kapsułki

6649b o lejku

różano-santałowego
aptekarza Lahra z Wiirzburga

leezy cierpienia pęcherza moczowego 
bez wstrzykiwania w k ilku  dolaoh. 

Prawdziwe z marką „Róża". 
Flakon złr. 2.

Gdiie ich nie ma , to wprost z główne­
go składu C. BRADY w Kromieryżu. 
We Lwowie: apteka Jana Wewińrskiego.

MajfarWa i SbŁ przeHo śne 
piece do kotłów

do gotowania i prażenia strawy c la bydła 
ziemniaków itd. do gotowania wody i bie­
lizny dla piekarzy i rzeźników, do wytę­
piania smalou, fabrykacyi m ydła, dla che­
micznego przemyśla, oraz dla wieiu innych 

krajowych i go- 
j, spodarskieh oe-

E t | a  v l  Iow; potrzebują
ML W  /  bard?- mało pa 
JIWIl l l B B l  liwa i mogą być

wszędzie wygo- 
W l  i dnie umieszozo-

ne. Prawdziwe 
jedynie z ulaną 
firmą. Proszę żą- 
dać również oen- 

niki o sieczkarniach na buraki i ziemnia­
ki, gniotownikach, przyrządach do łuszcze­
nia kukurudzy, oczyszczania zboża, o Trieir- 
ra maszynach do sortowania, prasach na 
siano i słomę, rusztach i młoearniaoh.
P h . M n jfa rth  &  Co.

Fabryka maszyn gospodarczych

Wien, II. Taborstrasse 76.
Katalogi i liczne pisma uznania gratis. Za­
stępcy i trudniąoy się rozpmdażą pożądani.

gdy są opatrzone tym

c. k. austr. patent Nr. 86089.

znakiem ochronnym

król. węg. patent Nr. 46274.

A tram en ty  do plaanla.
W YtorsTdi'kalażek'eK” njr \  Lekko spływające, najlepsze atramenty d«

l  P>”»wedzenie ksiąg. Pismo na dokomen- 
S u  i y l tach jest niezmiernie trwe/o. — Wyrabiano

Pocztowy /  czarny | moim patentowanym sposobem.

A tram en ty  do kop iow ania .
Anthrncea de keplewtaln 1 dają wyborno kopie; zarazem nadają się
Alizaryn da pisania I kapltwsnla /  do wpisów w księgi.
Aaere ylelette aolrt oemmusloative 1 Jedyne atramenty do koreepondeneyj
Flelkawy, dający dwls kapie > handlowych, z których jeszcze po mie-
Czarny paoztewy kopiowy I siąoach można mieć wyraźno kopie.
Nea piat ultra, daje 4—6 kopij. Ważna rzeez dla banków, towarzystw ubez­

pieczeń i eamorskich koreepondeneyj.
Atrasseaty kelerewe, atramenty da aatagrafiw, bektografów, rezpuezoztne

taszo dla inżynierów i rysowników; preszsk atramentowy i ekstrakt, 
farby de p'eczęol, da kopiowania czółenkami, wyroby do znaczenie bie­
lizny; rozpuszczony klej I guma; klaj rybi, klej z połyskiem; wada 
Labarraąae do wywabiania plam atramentowych z papieru i bielizny. 
Lak, wask itp. itp. 6463

Da nabycia prawlo we wszystkich handlach przybariw da pisania w kraja I za granicą.

za-

Karty podróżne do Ameryki póinoon.
dostarcza 7527

KIEDERLAND2Z0-AMERYEAŃSKIE 
TOWARZYSTWO ZESLUSI PAROWEJ

IV
l ^ * ł g g t a ja £  »- n r - w  m  m j r A r
. Weyrlngergasee 7 a * *  H B F H m I m I a

O o d m l a n n s k  • h u n p a a r o r a ą  a  W l a t f a t a ,  
Xnft>rm»or« bawpłaatuta,

(MONOPOL) 
doskonale 

Herbaty po stosunkowo tanich eo­
nach konkurencyjnych. 
Pierwszy wagon tegorocznych 

Harbat już n a d szed /, a jeżeli Sza­
nowne P. T. Gospodynie umie­
jętnie i dobrą wodą zapzrzać 
będą, to

Herbaty, które mój Magazyn wydaje 
okażą Bię jako dotkona/e we 
filiżance.
Zapoznawam dotyehezas 
wodzie handlowym, iż 

Herbata staje sią przedmiotem kon- 
Bumcyjnym ogó/u lndnośei, a 
nie jest jak to dawniej by wa­
to, napojem luksusowym. —  
Przez dostarczanie 

Herbat dobrych a tan ieh , czyniąc 
ją przystępną dla każdego, 
rozpowszechnia się ją zawsze 
więcej. — Od lat 85 kierując 
się temi zasadami, przychodzę 
do tego przekonania, że tak 
świat handlowy jakoteż Szan. 
Pnbliezność nabywa n mnie 
zawsze więcej 

Herbaty, gdyż zawsze jednostajnie 
dobre a tanie gatunki dostar­
czam.

Ceny są następujące:
Herbata e żarnu . . . .
Herbata „ Melange .
Herbata „ Nenohao .
Herbata „ Yictoris .
Herbata familijna wyborna 
Herbata Lian Sin . . .
Herbata „  Pin Melange 
Herbata Pin Futsohew 
Herbata Aromatik . . .
Herbata okruchy złr. 1-40, 1-60, 2'— 
Herbata gospodarska . . .  złr. 160

Proszę wszędzie żądać Herbaty 
a rączką, a gdzie nie ma, zamó­
wić listow nie z magazynu herbat
Juliusza Grossego w Krakowie

Rynek, Pałac Spiski.
We Lwowie sk/ad w handlu Wła­
dysława Bażanta, ulica Halicka.

złr. &■—
„ 2-40 
n 2'fcO 
„ 320 
» 3 40,
„ 3-601”  
.  i - - / - ?

5 — 
6 -

Linim t. Cę s ic im m
z  apteki Richtera w Pradze 

uznane jako saakoałta ażmlena* 
jaoe nacieranie; po cenie 40 kr., 
70 kr. i 1 fi. do nabycia we wwyt- 
tUoh aptekach. Tego poTSUSbnt*
nlablonaga środka dcm orete »  

zawsze krótko a  wązfewsde

Mchten Liiiawt i  „lahrlg"
i tylko butelki opatrsoae znaną 
marką bbryozną, , kotwicą” 
uznać za prawdziwe.

Rłoktwa apteka 
pod złotym lwem w Pradze.

zastępców

poazukuje (za prowieyą) dla Pra­
gi i  okoliey bardzo dobrze urzą­
dzona węgierska winiarnia w Pi • 
eioko/elolaeh (Węgry). Zgłasza­
jący winni wykazać się dobrami 
iwiadeetwami handlarzy w in , •- 
wentualnie znaczniejszych rastaa- 
ratorów. Zg/oszenia z świadectwa­
mi pod adresem: „WeSnagent” P. 
W. 4965, an Haaaensteln dk To­
gi er (Otto Maass) Wien I.

Nagrodzona medalem erebrnym 
na wystawie we Lwowle.

Si. Koszutskiego
lekarza kobiet 1 dzieci

Proszek s wiinuii ust, 
gardła i zębów.

G/iwny skład:
Apteka P. Mlkolaseha, Lwów.

Csna sa słoik 10 sposobem używania 
7a  e t  6786

odpowiedzialny red* ,r P l a t o n  K o s t e c k i .


